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Dzisiaj zakończenie Manifestacja przyjaźni polsko-czechosłowackiej

Zamknięcie dyskusji plenarnej • 1326 wypowiedzi 
Wybory centralnych władz partyjnych

Dziś, w sobotę 11 bm., VI Zjazd PZPR kończy swe obra 
dy. Przez 6 dni ogniskowała się na nim uwaga nie tylko 
2.270 tys. członków partii, lecz wszystkich Polaków. Wy­
nika to bowiem z charakteru samego Zjazdu, który był nie 
tylko wielkim wydarzeniem dla polskich komunistów, lecz 
stanowił także podsumowanie twórczej, wielomiesięcznej 
dyskusji całego społeczeństwa.

H. Cegielski" pod-

Seko — telefoto

Na samym Zjeździe, jak po­
informował w piątek przewód 
niczący obrad, wypowiedziało 
się łącznie 733 mówców. Swe 
uwagi na piśmie zgłosiło dal­
szych 593. Tak więc łącznie 
1326 delegatów miało możność 
zaprezentowania swych sta­
nowisk i poglądów.

W piątek dobiegła końca dys 
kusja plenarna. Na popołud­
niowej sesji plenarnej odbyło 
się m. in. głosowanie.

Obrady piątego dnia Zjazdu 
wznowione zostały 10 bm. punk 
tualnie o godz. 9.00. Ich pro-
wadzenie objął 
PAN — prof. W. 
ski.

wiceprezes
Trzebiatow-

Na zdjęciu: grupa delegatów z Zakładów , 
czas przerwy.

CAF

Refleksje z sali zjazdowej

Jako pierwszy zabrał glos 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — E. Ba- 
biuch. (Tekst przemówienia za 
mieszczamy na str. 3).

Jako .następni przemawiali: 
I sekretarz KW PZPR w Olsz­
tynie — J. Buziński, dyrektor 
PIW — A. Wasilewski, literat, 
górnik z ROW — L. Wantuła, 
dyrektor huty „Stalowa Wo­
la” — Z. Malicki, I sekretarz 
KF PZPR Huty im. Lenina — 
J. Nowotny, I sekretarz KW 
PZPR w Bydgoszczy — J. 
Majchrzak, I sekretarz KW 
PZPR w Lublinie — P. Kar­
piuk, wiceprezes PAN — prof. 
W. Trzebiatowski, I sekretarz 
KW PZPR w Łodzi - J. Mu-

Gustav Husak w Poznaniu
Wczoraj przebywała w Poznaniu, serdecznie podejmowana 

przez jego mieszkańców, uczestnicząca w obradach VI Zjaz­
du PZPR delegacja Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
z sekretarzem generalnym Komitetu Centralnego KPCz — 
Gustavem Husakiem.

nierzy radzieckich poległych w 
walkach o wyzwolenie Wiel­
kopolski. Po złożeniu wieńca

Sprzężenie pracy i idei
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU")

W chwili, gdy przekazuję ten materiał, w Sali Kongresowej 
odbywają się wybory do naczelnych władz partyjnych. W toku 
5-dniowej debaty zjazdowej, na posiedzeniach plenarnych 
i zespołów problemowych, zabrało głos 733 delegatów, zaś 
593 przygotowane wystąpienia przyjęte zostały do protokołu 
Zjazdu. Spośród Wielkopolan przemawiało 57 delegatów, zaś 
około 40 tekstów przekazano do protokołu. Można więc stwier­
dzić, że w tej wielkiej debacie najwyższego forum partyjnego 
nad kształtem naszej Ojczyzny lat siedemdziesiątych wypowie-

szyński, I sekretarz KW 
w Opolu — J. Kardyś.

Kolejnymi mówcami 
pierwsi sekretarze KW

PZPR

byli 
PZPR

działa się większość delegatów.
Obradom Zjazdu towarzyszyło ogromne zainteresowanie 

społeczeństwa. Ze wszystkich stron kraju powraca znów sło­
wo „pomożemy", podbudowane tysiącami ponadplanowych ton i 
żelaza i stali, węgla i innych potrzebnych krajowi produktów. 1 
Taka jest odpowiedź klasy robotniczej ! wszystkich warstw

w Białymstoku i Koszalinie — 
A. Łaszewicz i S. Kujda. Po 
nich zabrali głos: górnik z 
kop. „Milowice” woj. katowic 
kie — H. Kamieńczak, robot­
nik z zakładów „H. Cegiel­
ski” w Poznaniu — A. Wyro- 
zębski, I sekretarz KZ PZPR 
Zakładów Radiowych „Omig” 
w Warszawie — R. Marczyk.

(Z treścią dyskusji plenar­
nej zapoznajemy czytelników 
na str. 2 i 3).

Dokończenie na str. 3

O godzinie 11 na poznań­
skim lotnisku wylądował samo 
lot, którym przybyła do nasze­
go miasta delegacja KPCz: 
sekretarz generalny KC — Gu 
stav Husak, członek Prezydium 
KPCz, sekretarz KC — Vasil Bi 
lak, członek Prezydium KC — 
Antonin Kapek oraz członek 
KC, ambasador CSRS w War­
szawie — Frantisek Penc. Do­
stojnym gościom z CSRS to­
warzyszyli: wicepremier Fran­
ciszek Kaim oraz ambasador 
PRL w Pradze — Lucjan Mo­
tyka. Na lotnisku goście powi­
tani zostali przez sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — Ta­
deusza Grabskiego i przewod­
niczącego Prezydium RN Poz­
nania — Stanisława Cozasia.

T Grabski informując gości 
o problemach polityczno-gos­
podarczych Ziemi Wielkopol­
skiej wskazał m. in. na zmia­
ny jakie dokonały się w na­
szym regionie w okresie 11 
miesięcy dzielących nas od 
historycznego VII Plenum 
KC. Zmiany te w życiu par­
tii to dalsze umocnienie jej 
kierowniczej roli i przywróce­
nie leninowskich norm działa­
nia.

— Program, wytyczony na 
VI Zjeździe — stwierdził T. 
Grabski — nie jest łatwy. 
Jednak aktywność polityczno- 
społeczna oraz dorobek ideowy 
partii uzyskane W ciągu br. 
gwarantują pomyślne wykona­
nie tego programu.

Następnie Gustav Husak 
wraz z towarzyszącymi mu oso

bami udał się na cmentarz Bo 
haterów na Cytadeli- Uroczyste 
złożenie wieńca na Cmentarzu 
Bohaterów, udekorowanym £la

zebrani wysłuchali 
rodówki.

Na uroczystość 
również powstańcy

Międzyna-

tę przybyli 
wielkopol-

scy i cytadelowcy. Gustav Hu­
sak rozmawiał z nimi, a póź.

„Cegielskiego".
Fot. — H. Matuszewski

społecznych naszego narodu na to wszystko, co w tak krót­
kim czasie zrobiono w myśl hasła: „Aby Polska rosła w siłę,
a ludzie żyli dostatniej".

— Zwykłe, proste słowo „dziękuję", dało niepomiernie lep­
sze efekty, niż skomplikowany język systemu bodźców mate­
rialnych, którym do niedawna usiłowano przemawiać do ro­
botników — powiedział przy wtórze oklasków jeden z dele­
gatów.

Wśród naszych wielkopolskich spraw, należy odnotować 
wczorajsze wystąpienie w dyskusji plenarnej delegata Zakła­
dów HCP — Aleksandra Wyrozębskiego, który przedstawił 
zjazdowemu forum osiągnięcia i problemy towarzyszące pracy 
załogi, a zwłaszcza oddziału produkcji silników okrętowych. 
Oklaski zerwały się, gdy A. Wyrozębski, zwracając się do 
Edwarda Gierka, przekazał mu gorące pozdrowienia od „Ce- 
gielszczaków". W odpowiedzi I sekretarz KC długo i serdecz­
nie ściskał dłoń delegata. *

Poprzez dominujące w zjazdowej debacie problemy spo­
łeczno-ekonomiczne i polityczne, przewijał się, zwłaszcza 
w ostatnich dniach, motyw szeroko pojmowanej ideologii i kul­
tury, określających stan świadomości obywatelskiej. W umys­
łach i uczuciach ludzi rozgrywa się bowiem wielka batalia, 
która decyduje o perspektywach dalszego, socjalistycznego 
rozwoju naszej Ojczyzny. Temat ten, w odniesieniu do Pozna­
nia i Wielkopolski, był przedmiotem wystąpień w zespołach 
problemowych — Feliksa Fornalczyka oraz Zofii Dąbek.

Mimo ogromnych przemian w oświacie i kulturze narodowej, 
jakie dokonały się w ciągu minionego ćwierćwiecza, istnieją 
jeszcze znaczne dysproporcje w ich upowszechnianiu oraz 
rażące braki w wyposażeniu prasy, radia, wydawnictw, wytwór­
ni filmowych itp. Zapotrzebowanie społeczne na dobra kultu­
ralne wzrastało wielokrotnie szybciej niż możliwości ich zaspo­
kojenia. Nadrobienie tych braków, a także uwolnienie insty­
tucji oświatowo-kulturalnych i naukowych z biurokratycznych 
pęt, wymaga długofalowego, przemyślanego programu, odpo­
wiadającego stadium rozwoju, w jakim znalazła się Polska 
i poziomowi naszych aspiracji.Mocnym tonem mówiono o problemach związanych z wy­
chowaniem młodego pokolenia w duchu umiłowania do dzie­
dzictwa postępowych tradycji i narodowej kultury. Ludzie, 
a zwłaszcza młode pokolenie, poszukują nieustannie odpowie­
dzi na zasadnicze pytania współczesnego świata, uzbrajania 
w nowe racje i argumenty. Ze szczególnym naciskiem pod­
kreślano potrzebę rozwoju nośnej w treści ideowo-moralne 
twórczości współczesnej, która winna towarzyszyć ludziom 
w ich codziennym trudzie, wzhoaacać ich umysły i serca.

FELIKS BIŁOŚ

11 bm. będzie zachmurzenie duże 
z lokalnymi większymi przejaśnie­
niami. Miejscami niewielkie opa­
dy deszczu lub mżawki.

Temperatura maksymalna od 
4 st. na wschodzie do 8 st. na za­
chodzie.

Wiatry umiarkowane i dość sil­
ne północno-zachodnie i zachod­
nie.

Gustav Husak wśród przedstawi­
cieli wojewódzkich władz par­
tyjnych oraz gospodarzy Poz­

nania.
Fot. — K. Przychodzki

gauu i jrrvi_i, wzpwzę-
ło się od odegrania hymnów 
narodowych Polski i Czechosło 
wacji. Potem delegacja KPCz 
wraz z towarzyszącymi jej oso 
bami wśród szpalerów licznie 
zebranych mieszkańców Poz­
nania, przy łoskocie werbli re­
prezentacyjnej orkiestry Wojsk 
Lotniczych podeszła do pom­
nika wzniesionego ku czci żoł­

fani uzyskał 384 głosy, zaś kandy 
dat socjalistów, Francesco de Mar 
tino — 404 głosy.

przyznała mu za jego politykę,* 
zmierzającą do odprężenia w sto- 
sunkach z krajami Europy wschód: 
niej.

Komunikat sesji Rady NATO
Ministrowie spraw zagranicznych 

NATO wyrazili zgodę na rozpo­
częcie wielostronnych rozmów 
przygotowawczych w sprawie zwo 
łania europejskiej konferencji bez 
pieczeństwa, uzależniając to od o- 
statecznego uregulowania proble­
mu Berlina Zachodniego — głosi 
komunikat opublikowany w piątek

Dotacje dla „Wolnej Europy"
Izba Reprezentantów Kongresu 

amerykańskiego zatwierdziła su­
mę 32 min dolarów na dalsze fi­
nansowanie działalności Radia 
„Wolna Europa”, jednego z głów

Porozumienie NRF - USA

po południu siedzibie
wództwa NATO w Brukseli na za 
kończenie jesiennej sesji Rady Mi 
nisterialnej Paktu Północno-Atlan 
tyckiego.

R. Barzel w ZSRR
Przewodniczący zachodnionie- 

mieckiej Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej (CDU) Rainer Ba-

FAP RADIO INFWeTEt EFONEM 
RADp'NE Wr^l/yjNE^AP 
ine

. „^lUlJEnA- pap

W piątek w siedzibie dowództws " 
NATO w Brukseli nastąpiło para­
fowanie porozumienia między rza j 
darni Niemiec Zachodnich i USA, 
zgodnie z którym rząd boński bę- ą 
dzie płacił 6.850 min marek tytu-B 
łem pokrycia części kosztów utrzy g 
mania amerykańskich wojsk sta-? 
cjonujących na terytorium NRF.i 
Porozumienie obejmuje okres od | 
1 lipca 1971 do 30 czerwca 1973. |

rzel przybył 
kilkudniową 
Radzieckiego.

w piątek rano z 
wizytą do Związku

Wybory prezydenta Włoch
Parlament włoski również w trze 

cim balotażu nie wybrał nowego 
prezydenta Włoch. Żaden z kandy 
datów nie uzyskał wymaganej 2/3 
większości głosów. Amintore Fan-

nych ośrodków dywersji ideolo­
gicznej na kraje Europy Wschod­
niej.

Wręczenie nagrody Nobla
w piątek odbyła się w Oslo uro 

czystość wręczenia kanclerzowi

Okręty ZSRR z wizytą w Syrii
W stolicy ZSRR podano oficjalnie 

do wiadomości, że zgodnie z osiąg 
niętym porozumieniem eskadra ra 
dzieckich okrętów wojennych, do 
której wchodzą krążownik ćwi-, |
czebny „Dierżyński”, dwa niszczy | 
ciele i okręty podwodne, przeby- K 
wać będzie w dniach od 14 do 18 g 
grudnia z oficjalną przyjacielską I 
wizytą w porcie Latakija w Syryj g

niej oglądając panoramę Par­
ku Przyjaźni i Braterstwa wy­
słuchał informacji przewodni­
czącego Prezydium RN Pozna­
nia S. Cozasia o walkach to­
czących się tu w 1945 roku i 
o powstających w tym miejscu, 
dzięki czynom społecznym, te­
renom rekreacyjno-sportowym.

Z Cytadeli delegacja KPCz 
udała się do Zakładów Prze­
mysłu Metalowego H. Ce­
gielskiego. Przed wejściem do 
HCP dyrektor naczelny zakła­
dów — Edward Idziak powitał 
dostojnego gościa i towarzyszą 
ce mu osoby wyrażając zado-

Dokończenie na str. 2

Uwaga, Czytelnicy! i
Jutro, w niedzielę, 12 bm. i 

ukaże się 8-stronicowe wy-1 
danie „Głosu Wielkopolskie-| 
go", które zawierać będzie ’go",
sprawozdania z zakończenia | 
obrad VI Zjazdu PZPR, a po ’ 
nadto inne publikacje, w tym i 
wiadomości z kraju, Pozna- J 
nia i województwa oraz in- 1 
formacje sportowe.

Prenumeratorzy miesz| 
kający na wsi otrzyma­
ją to wydanie „Głosu”!; 
już w niedzielę za po-| 
średnictwem poczty. Za i 
pewniła nas o tym Dy-, 
rekcja Okręgu Poczt^ 
i Telegrafów, któ-« 
ra podjęła taką de-j
cyzję, odpowiadając
na inicjatywę naszego|. 
wydawcy — Poznańskie! 
go Wydawnictwa Pra-; 
sowego RSW „Prasa”, i

PPrzy okazji przypominamy, ; 
że przedpłaty na prenumera-1 
tę „Głosu" na I kwartał: 
1972 r. przyjmują jeszcze listo 3

- wjw pwuie L.aiaKija w syryj »
NRF Willy Brandtowi pokojowej skiej Republice Arabskiej. Eskadrą g 
nagrody Nobla, którą specjalna ko dowodzić będzie kontradmirał Pros f nie 
misja ” ” ----------parlamentu norweskiego kunow.

nosze i urzędy pocztowe.
Szczegółowe warunki prenu-f 
meraty podajemy codzien- g 
./j u dołu przedostatniej I 

| strony naszego dziennika.



Łqczq nas trwale, braterskie
i internacjonalistyczne więzy

Skrót przemówienia G. Husaka w Poznaniu

Gospodarnością do
Gustav Husak w imieniu 

delegacji podziękował za za­
proszenie do odwiedzenia Za­
kładów Cegielskiego. — Jesteś­
my głęboko wzruszeni przyję­
ciem — powiedział — z jakim 
spotkaliśmy się w bratniej 
Polsce i jakie zgotowano nam 
w waszym mieście i waszych 
zakładach. Przyjmujemy to, ja 
ko dowód trwałych, brater­
skich. internacjonalistycznych 
więzi, które zespalają klasę ro­
botniczą i masy pracujące na­
szych narodów we wspólnej 
pracy i walce o pokój, szczęś­
cie, rozkwit i szczęśliwą przy­
szłość.

Zakład Wasz, który zajmuje 
poważne miejsce w gospodar­
ce narodowej waszego kraju, 
jest znany także i u nas, za­
równo ze swoich bogatych tra 
dycji rewolucyjnych, jak i z 
osiągnięć produkcyjnych. Jest 
on przykładem potężnego roz­
woju wysoko rozwiniętego 
przemysłu oraz wszechstron­
nego postępu i rozwoju socja­
listycznej Polski.

Gustav Husak w Poznaniu
Dokończenie ze ttr. 1 

wolenie z faktu, że cegielszcza 
cy mogą gościć członków kie­
rownictwa bratniej partii ko­
munistycznej. Delegacja udała 
się najpierw do Muzeum HCP, 
utworzonego dla upamiętnie­
nia 125-lecia zakładów- Tutaj 
obejrzano ekspozycję poświęco 
ną ruchowi rewolucyjnemu, w 
którym uczestniczyło zawsze 
wielu pracowników HCP, a nas 
tępnie liczne modele począw­
szy od narzędzi maszyn rolni­
czych produkowanych w ubieg 
łym stuleciu, a skończywszy na 
wrsokoprężnych silnikach okrę 
towych, obecnej chlubie zakła­
dów. Od Fabryki Silników 
Okrętowych rozpoczął też Gu- 
stav Husak zwiedzanie hal pro 
dukcyjnych- W trakcie tej węd 
rowki po zakładach dostojny 
gość często zatrzymywał się 
przy poszczególnych stanowis­
kach roboczych, by rozmawiać 
z cegielszczakami. Pytał o 
szczegóły procesów produkcyj­
nych, o warunki pracy 1 o wa­
runki socjalno-bytowe załogi. 
Interesował się również prze­
biegiem współpracy polsko- 
czechosłowackiej polegającej 
m. in. na tym, że dwie fabry­
ki czechosłowackie dostarcza­
ją HCP wały korbowe do sil­
ników okrętowych. Robotnicy 
witali serdecznie przywódcę 
czechosłowackich komunistów'. 
Raz po raz rozlegały się owa­
cyjne oklaski i padały okrzy­
ki: „Niech żyje Towarzysz 
Husak!1’. „Niech żyje przy­
jaźń polsko-czechosłowacka”.

Równie gorące przyjęcie zgo 
towano delegacji KPCz w 
następnym, zwiedzanym przez 
nią. zakładzie — w Fabryce 
Obrabiarek. Gustav Husak 
rozmawiał tu m. in. z czecho­
słowackimi technikami, którzy 
przebywają w HCP w celu 
uruchomienia wytaczarek nu- 
mervcznych wyprodukowanych 
w Varnsdorf (koło Liberca).

Następnie delegacja KPCz i 
towarzyszące jej osoby udali 
się do świetlicy zakładowej na 
spotkanie z załogą. Spotkanie 
otworzył ^“kretarz KZ PZPR 
Zenon Jaśkowiak informując 
zebranych, że I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek za po­
średnictwem wiceprem. F. Kai­
ma przekazuje załodze „Cegiel­
skiego” gorące i serdeczne po­
zdrowienia za jej czyn zjazdo­
wy. Omówieniu wyników tego 
czynu i w ogóle całego dorob­
ku przedzjazdowego cegiel- 
szczaków zarówno w sferze 
produkcji jak i w działalności 
społeczno - ideowej, pośwdęcił 
swoje wystąpienie Zenon Jaś­
kowiak. Podkreślił on również 
u*ażne znaczenie koooeracji 
HCP z fabrykami CSRS w 
aspekcie rozszerzania współ­
pracy polsko-czechosłow^ackiej 
i umacniania obozu socjali­
stycznego. Bezpośrednie kon­
takty cegielszczaków z pra- 
IIHIIHlillllllHHtHIHIIII 
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Nasza delegacja — mówił 
dalej Gustav Husak — ma za­
szczyt uczestniczyć w obra­
dach VI Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. 
Z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchaliśmy referatu o za­
daniach partii w dalszym so­
cjalistycznym rozwoju PRL, 
który wygłosił towarzysz Gie­
rek oraz referatu towarzysza 
Jaroszewicza o kierunkach go­
spodarczego i społecznego roz­
woju Polski.

Wysoko cenimy pryncypial­
ne i twórcze marksistowsko- 
leninowskie podejście KC 
PZPR przy rozpatrywaniu po­
litycznych, społecznych i eko­
nomicznych problemów PRL, 
programu socjalistycznego roz 
woju Polski, których rozwiąza 
nie wypracowuje Zjazd. Przy 
noszą one wraszemu • krajowi 
pełną nadziei perspektywę dal 
szego rozkwitu.

KPCz w pełni popiera poli­
tykę PZPR i jej kierownictwa 
i jest głęboko przekonana, że 
realizacja uchwał VI Zjazdu 

cownikami zakładów czecho- 
słow’ackich — powiedział mów­
ca — przyczyniły się do na­
wiązania wielu serdecznych, 
osobistych przyjaźni, co sprzy­
ja dalszemu rozwijaniu brater­
stwa polsko - czechosłowackie­
go.

Z kolei Z. Jaśkowiak popro­
sił o zabranie głosu sekretarza 
generalnego KC KPCz — Gu- 
stava Husaka. (Skrót przemó­
wienia zamieszczamy powy­
żej).

Gustaw Husak przekazał za­
łodze „Cegielskiego” płasko­
rzeźbę „Pieśń pracy” — dzie­
ło Jana Nanna.

Po przemówieniu przywódcy 
czechosłowackich komunistów, 
które było wielokrotnie prze- 

. rywane gorącymi oklaskami, 
na trybunę wszedł przodowmik 
pracy, ślusarz z Fabryki Silni­
ków Okrętowych — Jerzy Nie- 
wiada. W imieniu załogi HCP 
przekazał on na ręce Gustawa 
Husaka serdeczne pozdrowie­
nia dla wszystkich ludzi pracy 
Czechosłowacji.

Spotkanie delegacji KPCz z 
cegielszczakami zakończyło się 
odśpiewaniem Międzynarodów­
ki.

W godzinach popołudnio­
wych Gustaw Husak i towarzy­
szące mu osoby opuścili Po­
znań. (y)

Przed 30 rocznicą PPR
Seminarium ZBoWiD
Zbliżająca się 30 rocznica 

powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej stanowi okazję do 
przypomnienia historii, i spo­
łeczno-politycznego programu 
działania tej partii. Temu ce­
lowi poświęcone było wczoraj­
sze seminarium aktywu Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, które odbyło się 
w Sali Witrażowej Izby Rze­
mieślniczej w Poznaniu.

W seminarium uczestniczyli 
licznie przybyli członkowie 
ZBoWiD.

Wprowadzenie do dyskusji sta­
nowił referat dyrektora Biblioteki 
Uniwersyteckiej w Poznaniu prof. 
dr. Stanisława Kubiaka. Autor 
wyczerpująco i wnikliwie na­
świetlił genezę i historię PPR, jęj 
program wyzwolenia narodowego 
i klasowego oraz działalność w 
czasie i po okupacji w całym kra­
ju, a zwłaszcza w Wielkopolsce. 
Mówił też o przełomowej roli PPR 
w dziejach naszego narodu — ja­
ko partii, która realizowała prze­
budowę ustroju w Polsce, w opar­
ciu o sojusz z ZSRR. Dzieło PPR 
kontynuuje dzisiaj i rozwija 
PZPR.

Uczestnicy dyskusji szczegó­
łowo i autentycznie, w opar­
ciu o przykłady naszego regio­
nu, odtwarzali dzieje PPR. 
Mówiono o skupieniu w PPR 
najbardziej postępowych sił 
narodu, zwłaszcza proletariatu, 
o odbudowie i nacjonalizacji 
przemysłu, działalności na wsi. 
umocnieniu władzy ludowej, 
zabezpieczeniu mienia społecz­
nego, przekształcania świado­
mości narodu. Podkreślano 
ścisły związek tradycji PPR 
z polityką obecnego kierow­
nictwa partii i rządu, (mb) 

doprowadzi do ncwych zwy­
cięstw socjalizmu w Polsce.

Także i nasza partia komu­
nistyczna odbyła w tym roku 
swój XIV Zjazd. Przypada 
mu szczególne miejsce w roz­
woju naszego kraju. Zakoń­
czył on definitywnie okres 
kryzysu w naszym spoleczeńst 
wie i otworzył nowy etap jego 
rozwoju. Potwierdził on poli­
tyczną klęskę sił prawicowych 
i kontrrewolucyjnych oraz wy 
pracował program dalszego roz 
woju budownictwa socjalizmu 
w Czechosłowacji.

Tak samo jak obecny Zjazd 
PZPR, również nasz Zjazd był 
dobitną manifestacją wiernoś 
ci marksizmowi-leninizmowi i 
proletariackiemu internacjona 
lizmowi.

W naszych wzajemnych sto 
sunkach nie wyczerpaliśmy 
jednak jeszcze wszystkich mo 
zliwości. Czynimy wysiłki, w 
porozumieniu z kierownict­
wem PZPR i rządu polskiego, 
których celem jest pogłębie­
nie naszej współpracy zwła­
szcza kooperacji i specjaliza­
cji gospodarczej.

Obydwa nasze kraje działa­
ją również wspólnie ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra 
jami socjalistycznymi przy roz 
wiązywaniu problemów mię­
dzynarodowych. Ta braterska 
jedność i sojusznicze więzi ze 
Związkiem Radzieckim są ood 
stawową gwarancją naszej na 
rodowej wolnośpi, niezawi­
słości pańs'wowej i ustroju so 
cjalistycznego.

Pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego i pozostałych kra 
jów socjalistycznych tworzy 
sprzyjające warunki dla zwoła 
nia europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy 
oraz dla rozwiązania otwar­
tych problemów i konfliktów 
wmjennych na świecie. (PAP)

Debata bliskowschodnia

Projekt rezolucji 
państw afrykańskich
Zgromadzenie Ogólne NZ 

kontynuowało w czwartek de­
batę generalną, poświęconą 
konfliktowi bliskowschodnie­
mu.

W swym przemówieniu przedsta 
wicie! Związku Radzieckiego, am­
basador Jakub Malik, wezwał Zgro 
madzenie Ogólne do opowiedze­
nia się za natychmiastowym wzno 
wieniem pokojowej misji Gun- 
nara Jarringa oraz za bez­
zwłocznym wprowadzeniem w 
życie rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 19«7 r. 
przewidującej wycofanie wojsk 
izraelskich z okupowanych teryto­
riów arabskich i stworzenie wa­
runków do przywrócenia pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Podczas czwartkowej debaty 
przedstawiciele 18 krajów — 
w większości afrykańskich — 
zgłosili projekt rezolucji w 
sprawie konfliktu bliskowscho 
dniego. Dokument podkreśla, 
że zabór terytoriów przy uży­
ciu siły jest niedopuszczalny, 
a ziemie okupowane tą drogą 
muszą być zwrócone. (PAP)

Skarga przeciw Iranowi 
w Radzie

Bezpieczeństwa
W piątek odbyło się posie­

dzenie Rady Bezpieczeństwa, 
na którym rozpatrywano skar 
gę Libii, Iraku. Algierii oraz' 
Demokratycznej Republiki Je­
menu przeciwko Iranowi w 
związku z zajęciem przez siły 
zbrojne Iranu wvsp Abu Mu. 
sa oraz Wielki i Mały Tumb 
w Zatoce Perskiej.

Zabierając głos w Radzie Bez­
pieczeństwa, delegat Iraku stwier­
dził, że okupacja tych wysp przez 
wojska Iranu stanowi jaskrawy 
przykład zmowy miedzy Iranem 
a W. Brytanią, której celem jest 
dążenie do przejęcia przez Iran 
brytyjskiej spuścizny kolonialnej.

Po pięciogodzinnej debacie Rada 
Bezpieczeństwa postanowiła, że 
nie będzie bezpośrednio ingerowa­
ła w tej sprawie i jednomvślnie 
zaleciła rządom Iraku i Iranu, 
aby przystąpiły do konsultacji w 
celu pokojowego rozstrzygnięcia 
konfliktu. (PAP)

J. Buziński
OLSZTYN

Mówca podkreślił, że zaufa­
nie do partii i aktywność ty­
sięcy bezpartyjnych rosła w 
ostatnich miesiącach w miarę 
wcielania w życie decyzji za­
powiedzianych przez E. Gier­
ka na VIII plenum KC. Prakty 
ka dowiodła, że troska o należy 
te i rozsądne załatwianie spraw 
socjalnych i bytowych wcale 
nie musi — jak ongiś twierdzo 
no — wzbudzać nadmiernych 
tendencji konsumpcyjnych-

Przypominając, że w wyni­
ku rozmów przeprowadzonych 
w br. odeszła z partii część 
jej członków, która nie zasłu­
giwała na to by mieć legityma­
cję partyjną — mówca stwier­
dził, iż w woj. olsztyńskim 
przyczyniło się to do aktyw­
niejszego działania organizacji 
partyjnych i zdobywania przez 
nie większego autorytetu w 
swoich środowiskach. Okreso­
we rozmowy z członkami par-, 
tii, bez względu na to jakie 
zajmują funkcje, powinny stać 
się zasadą. Delegat podkreślił, 
że w praktycznym działaniu 
nartyjnym przywrócona zosta­
ła leninowska zasada utrzymy 
wania przez instancje partyjne 
bezpośredniej więzi z ludźmi 
pracy.

W dziedzinie gospodarczej naj­
ważniejszym zadaniem Warmii i 
Mazur jest przyspieszenie tempa 
unowocześnienia i intensyfikacji 
gospodarki rolnej, a zwłaszcza 
PGR. Region ten powi;*en stać się 
w najbliższych latach okręgiem 
produkcji mięsa, mleka i masła dla 
potrzeb kraju. Główną rezerwę sta 
nowi ponad 100 tys. ha żle dotych 
czas zagospodarowanych gruntów 
Państwowego Funduszu Ziemi. Du 
że znaczenie będzie miał również 
opracowany program nawodnień, 
mechanizacji prac hodowlanych 
oraz znacznie zwiększony program 
budownictwa obiektów inwentar­
skich. W 1975 r. Olsztyńskie będzie 
mogło dać na potrzeby kraju o 
55 tys. ton żywca i 140 min litrów 
mleka więcej.

A. Wasilewski
DYREKTOR PIW

A. Wasilewski zajął się pro­
blemami kultury, wskazując, 
iż dzięki nowej polityce par­
tii zyskuje ona na powrót do­
niosłe znaczenie. Jest ona war 
tością, od której zależy poziom 
i jakość stosunków społecz­
nych, atrakcyjność naszego co­
dziennego życia, jakość i wy­
gląd naszego produktu, twór­
czy potencjał narodu-

Przypominając ogrom przemian 
w dziedzinie oświaty i kultury, ja­
ki dokonał się w minionym 25-le- 
ciu i który jest historyczną zasłu­
gą partii — A. Wasilewski zwró­
cił uwagę na istniejące jeszcze dys 
proporcje w upowszechnieniu kul­
tury oraz braki w wyposażeniu 
technicznym prasy, radia, wydaw­
nictw, wytwórni filmowych itp. W’ 
ciągu ostatnich kilkunastu lat ma­
sa zamówień na dobra kultury 
wzrastała wielokrotnie szybciej niż 
możliwości jej zaspokajania. Nad­
robienie tych braków wymaga dlu 
gofalowego, przemyślanego progra­
mu, odpowiadającego szczeblowi 
na którym znalazła się Polska i 
poziomowi naszych aspiracji.

Wiele uwagi poświęcił dyrek 
tor PIW problemom współ­
czesnej twórczości artystycz­
nej. Burzliwa historia naszego 
ćwierćwiecza pełna społecz­
nych i moralnych treści — mó 
wił on — nie ma dostateczne­
go wyrazu w kulturze. Na wie 
lu obszarach współczesnej 
twórczości daje się odczuć pew 
ną nieśmiałość w podejmowa­
niu tematu współczesnego. 
Tymczasem w kulturze socjali 
stycznej jest miejsce na spór, 
na różnicę stanowisk i na pole 
mikę, na ciągłe negowanie sta 
rzejących się form, na umysło 
wy ferment i niepokój. Istnie­
je tylko jeden, jedyny waru­
nek, że ani na chwilę nie stra­
ci się z pola widzenia reakcyj­
nych krytyków socjalizmu, ich 
agresywnego ciągłego na poru, 
że zachowa się dla nich nie- 
zmniejszony gniew i niesłabką 
cą chęć przeciwstawiania/ Kry 
tyka jest twórcza, jeśli idzie w 
parze z umiłowaniem sprawy 
socjalizmu.

L. Wanfuła
KOPALNIA „CHWALOWICE"

Mówca podkreślił, że w to­
czących się od wielu miesięcy, 
poprzedzających zjazd, ożywio 
nych rozmowach i dyskusjach, 
pełnych gospodarskiej pasji i 
szczerości, nie brakło również 
głosów środowisk twórczych.

— Pragnę jednak mówić nie 
tyle w imieniu całego ogólno­
polskiego środowiska twórcze­
go — oświadczył Leon Wantu- 
ła — ile z upoważnienia naj­
bliższych mi regionalnie środo 
wisk, istniejących i tworzą­
cych w największym skupisku 
polskiej klasy robotniczej tj. 
na Śląsku. Rozwój tych środo­
wisk jest ściśle zależny od roz 
woju i znaczenia klasy robot­
niczej, która poza wartościa­
mi materialnymi, tworzy rów­
nież kulturę polityczną.

W ostatnich miesiącach — stwier 
dził mówca — twórcy regionu ślą­
skiego ze szczególną uwagą wsłu­
chiwali się w głosy rozlegające się 
na zebraniach robotniczych, w 
twierdzenia poddawane pod dysku­
sję na zebraniach partyjnych. Sko 
ro glosom tym towarzyszyły czy­
ny — a to przecież stanowiło naj­
głębszą istotę odnowy — wynika­
ły i wynikają stąd również i wska 
zania dla pewnj'ch procesów twór­
czych, tlla dziel, które miałyby 
ogólniejsze polityczne i społeczne 
znaczenie. Wiedzieć o tym, patrzeć 
na to z bliska i stać z boku — to 
byłoby niegodne twórcy i działacza 
kulturalnego należącego do na­
szej narodowej wspólnoty obywa- 
telskiej. Z tego na Śląsku zdawa­
liśmy sobie sprawę, my wszyscy, 
którzy bez zastrzeżeń identyfikuje­
my front kulturalny z frontem ideo 
wym.

Z. Malicki
HUTA „STALOWA WOLA”

Zdzisław Malicki, dyrektor 
huty „Stalowa Wola”, nawią­
zał do tych fragmentów Wy­
tycznych, które mówią o stwo 
rżeniu warunków prawidłowe 
go funkcjonowania i rozwoju 
wielkich zakładów pracy. Pod 
kreślił on słuszność koncepcji 
i trafną ocenę ich roli. Można 
będzie dzięki temu usunąć wie 
le nieprawidłowości, które do­
prowadziły do zaniedbań w 
tych zakładach. Zatrudniają 
one przedstawicieli różnych 
zawodów, stąd też stosowane 
są różne taryfikatory i reguła 
miny płacowe, określające nie 
zawsze zrozumiałe różnice po 
ziomu płac. Istnieją zatem w 
związku z tym potencjalne mo 
żliwości powstawania konflik 
tów.

Zdajemy sobie sprawę — pod­
kreślił Z. Malicki — że priorytet 
przyznany wielkim zakładom wy­
nika z oceny możliwości znacznej 
poprawy efektywności ich pracy. 
W hucie „Stalowa Wola*’ opraco­
wano program trzykrotnego wzro 
stu eksportu w tej pięciolatce. Cze 
kają nas poważne zadania z dzie­
dziny organizacji pracy i zarządza 
nia. Mówca wyraził pogląd, że w 
wielkich zakładach należałoby 
przede wszystkim realizować li­
cencje czy umowy kooperacyjne. 
Przedsiębiorstwa te cieszą się bo­
wiem zaufaniem u kontrahentów 
są najlepiej przygotowane do reali 
zacji zadań. Są one zatem najlep­
szym poligonem do wprowadzenia 
nowoczesnych konstrukcji.

J. Nowotny
HUTA IM. LENINA

Organizacje partyjne wiel­
kich przedsiębiorstw — pod­
kreślił Józef Nowotny są trzo 
nem naszej partii, wykuwając 
formy i metody działania, de­
cydujące dlą życia partyjne­
go. Tam rodzą się nowe wzór 
ce postępowania i wyrasta mo 
del nowoczesnego robotnika. 
W konsultacji kierownictwa 
naszej partii z załogami du­
żych zakładów, we wnioskach 
Sekretariatu KC w sprawie 
umocnienia ich roli — najle­
piej widać, jak owocne może 
być zwrócenie s/ę do tej części 
klasy rołwtnicżej. Odpowiedź 
klasy robotniczej wyrażona w 
czynie zjazdowym — to przede 
wszystkiną polityczna aproba­
ta nowej ftolijyki i dowód za­
ufania dla kierownictwa.

Mówca przekazał do protokołu 
obrad kompleksowy program za­
mierzeń opracowany pr^ez załogę 
Huty im, Lenina 1 zawierający 
konkretne rozwiązania, dotyczące 
usprawnienia poszczególnych dzie 
dżin działalności. Podziękował on 
następnie wszystkim b. członkom 
ZMP, zwłaszcza uczestniczącym w 
obradach Zjazdu, i innym budow­
niczym Huty im. Lenina oraz po­
informował o dobrych wynikach 
produkcyjnych osiąganych przez 
załogę kombinatu w czasie obrad 
Zjazdu. Przekroczono w tych 
dniach wszystkie rekordy produk 
cyjne, takiego tempa pracy nie 
notowano od początku istnienia 
huty.

J Majchrzak
BYDGOSZCZ

Dyskusja przedzjazdowa w 
woj- bydgoskim — powiedział 

J. Majchrzak — wyszła dale­
ko poza organizacje partyjne, 
objęła sojusznicze stronnictwa 
polityczne i tysiące bezpartyj­
nych.

Konsekwencją szeroko rozwi 
niętej polityczno-gospodarczej 
działalności partii była satys­
fakcja zawodowa oraz politycz 
na i ideologiczna aktywizacja 
ludzi pracy regionu bydgoskie­
go. Wyrazem tego są zwięk­
szone wyniki w gospodarce. 
Woj. bydgoskie przekroczy rocz 
ny plan sprzedaży produkcji 
własnej i usług, a dynamika 
wzrostu w stosunku do ubr. 
wyniesie blisko 12 proc. Prze­
kroczenie zadań planowych 
umożliwi dodatkowe dostawy 
poszukiwanych artykułów ryn 
kowych, wartości ponad 1,5 
mld zł-

P. Karpiuk
LUBLIN

Mówiąc o działalności partii, 
jako kierowniczej sile narodu 
P. Karpiuk podkreślił znacze­
nie konsekwentnej realizacji 
polityki społeczno-ekonomicz­
nej. w warunkach ścisłej wię­
zi partii z klasą robotniczą 
oraz swobodnej i odpowiedział 
nej dyskusji w samej partii. 
Konsekwentne podnoszenie ro­
li samorządnych organizacji 
ludzi pracy i powszechnej kon 
troli społecznej oraz wyraźne 
określenie zakresu kompeten­
cji i odpowiedzialności na każ 
dym stanowisku — to. zdaniem 
mówcy. dalsze gwarancje 
strzegące przed powtórzeniem 
się błędów*.

Przechodząc do spraw Ziemi Lu 
bełskiej mówca stwierdził, że cen­
tralne decyzje w sprawie płac i 
cen skupu spowodowały odczuwal­
ne zmniejszenie różnic w docho­
dach mieszkańców województwa w 
stosunku do innych regionów. Wiel 
ką pomocą dla instancji partyjnych 
są listy, w których ludzie svgnali- 
zują nieprawidłowości występujące 
w pracy poszczególnych organów 
administracyjno-gospodarczych.

W Trzebiatowski
WICEPREZES PAN

Prof. Trzebiatowski podkre­
ślił, że zadaniem placówek roz 
wijających badania podstawo 
we jest obecnie ukierunkowa­
nie i skoncentrowanie ich wy 
siłków na takich dziedzinach, 
które podbudewują bazę 
nauk stosowanych.

Pilnym zadaniem w nadcho 
dzących latach jest podniesie­
nie nauki i szkolnictwa na 
wyższy poziom.

Wielkie zadania, które prze 
widuje program partii w zakre 
sie rozwoju gospodarki narodo 
wej wymagają lepszych form 
organizacyjnych dla nauki i 
techniki. W dziedzinie nauki 
— podkreślił prof. Trzebiatów 
ski — doszło u nas do przero­
stów administracji i d-o sko­
mercjalizowania poczynań 
naukowych na taka skalę, że 
stanowi to groźbę dla jej roz­
woju.

Przedmiotowe finansowanie 
nauki i jej problemów — jest 
słuszne, ale metody zarządza­
nia muszą być zmienione i 
uproszczone.

Pilnym zadaniem naszej poli 
tyki naukowej na najbliższą i 
dalszą przyszłość powinno być 
utworzenie wspólnego, jednoli 
tego frontu nauki i techniki. 
Cele i zadania jakie na tym 
froncie ma spełniać nauka o- 
kreślą hasło przewodnie przy 
gotowywanego obecnie TI Kon 
gresu Nauki Polskiej „Nauka 
w służbie społeczeństwa”.

J Muszyński
ŁÓDŹ

Oceniając przedzjazdową 
dyskusję na Ziemi Łódzkiej, 
mówca stwierdził, że cechowa 
ło ją wysokie zaangażowanie 

i szczerość wystąpień. Atmo­
sfera gospodarności i obywatel 
skiej troski — jest z jednej 
strony — akceptacją zmian, 
jakie zaszły w naszym kraju 
w wyniku doniosłych uchwał 
VII i VIII Plenum KC oraz 
świadectwem zaufania do no­
wego kierownictwa partii z 
E. Gierkiem na czele. Z dru­
giej strony wynika ona z fak 
tu. że cele i drogi rozwojowe, 
zawarte w Wytycznych, odpo­
wiadają odczuciom, pragnie­
niom, nadziejom i aspiracjom
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lepszych efektów jutra
naszego narodu. W parze z 
dyskusją szło aktywne działa 
nie, wyrażające się w pomyśl­
nej realizacji bieżących zadań 
gospodarczych w przemyśle i 
rolnictwie, budownictwie i 
transporcie oraz szerokie roz­
wijanie czynu zjazdowego.

Mówca poruszył następnie dwa 
zasadnicze problemy: sprawę roz­
woju przemysłu oraz kwestie roi 
nictwa na Ziemi Łódzkiej, które 
odgrywa ważną rolę w zaopatrzę 
niu zwłaszcza m. Łodzi i Śląska. 
Szczególne znaczenie dla szybkie­
go postępu w przemyśle ma mo­
dernizacja i poprawa warunków 
pracy w zakładach przemysłu lek

mogłyby stać się zaczątkiem 
przemysłu meblarskiego- Po­
nadto istnieją duże możliwoś­
ci eksportu mebli drogą mor­
ską.

H. Kamińczak

tej dziedzinie do zrobienia ma na­
sza centralna administracja gospo­
darcza. W ministerstwach i zjed­
noczeniach musi się coś zmienić, 
tam właśnie mamy najczęściej do 
czynienia z tendencjami zacho­
wawczymi.

KOP. .MILOWICE”

z
Henryk Kamińczak, górnik 
kopalni ................

uwagę na
„Milowice“, zwrócił 
wpływ dobrze zor-

kiego, który dysponuje dobrą i 
doświadczoną kadrą, ale ma ’
dnocześnie przestarzały park 
szynowy.

je- 
ma

ganizowanej produkcji, stoso­
wania zdobyczy nauki i techni­
ki — na powiększanie wydo­
bycia węgla. Dzięki temu właś­
nie w kopalni „Milowice" 
zwiększono produkcję węgla z

z

A. Karkoszka
GDAŃSK

Rzeczowa analiza wydarzeń 
końca ubiegłego roku na

Dobry klimat dla politycznej
pracy aktywu i organizacji partyjnych

Przemówienie Edwarda Babiucha

J. Kardyś
OPOLE 

Podkreślając wyrażający się

jednej tylko ściany 
3,5 tys. ton. tj. do 
uzyskiwanej do 
przez całe kopalnie.

Dobra maszyna i 
ganizacja pracy —

do ponad 
wysokości 
niedawna

dobra or- 
podkreślił

wartością 1,3 mld zł dodatko 
wej produkcji wkład Opolsz­
czyzny do gospodarczego do­
robku kraju w ciągu 11 mie­
sięcy br. oraz względnie dobre 
wyniki uzyskane przez rolni­
ctwo — Józef Kardyś stwier­
dził, że woj. opolskie ma moż 
liwości szybszego tempa wzro 
stu produkcji przemysłowej 
oraz wykorzystania surowców 
dla produkcji materiałów bu­
dowlanych. Opolskie rolni­
ctwo, niezależnie od szybkiego 
tempa wzrostu produkcji, mo 
że — zdaniem mówcy — uczy 
nić większy postęp w prze­
obrażeniu strukturalnym gospo 
darki rolnej.

Bylibyśmy jednak zbytnimi op­
tymistami — oświadczył dalej J. 
Kardyś — i rozmijalibyśmy się z 
prawdą, gdybyśmy nie dostrzegali 
zjawisk, które będą utrudniać re­
alizację ambitnego programu. Wy­
mienić tu należy wadliwy, często 
zbiurokratyzowany styl pracy róż 
nych ogniw administracji państwo 
wej i gospodarczej, niejednokrot­
nie wadliwą jej strukturę organi­
zacyjną, a także stare nawyki nie­
których działaczy i pracowników 
administracji. Mówca dając wyraz 
swemu krytycznemu poglądowi na 
temat pracy przedsiębiorstw bu­
dowlanych i instytucji związanych 
z procesami inwestycyjnymi, wy­
raził zadowolenie z zapowiedziane 
go na Zjeździe przez premiera 
Piotra Jaroszewicza podjęcia nie-
zbędnych środków 
cych usprawnienie 
westycji.

gwarantują-
realizacji in-

A. Łaszewicz
BIAŁYSTOK

Głównym działem gospodar­
ki, dysponującym największy­
mi rezerwami, jest na Biało- 
stocczyźnie — zdaniem mówcy 
— rolnictwo. Nasz region — 
mówił A. Łaszewicz — ma du­
że możliwości w stosunkowo 
krótkim czasie zwiększyć pro­
dukcję towarową rolnictwa, a 
zwłaszcza zbóż, mięsa i mleka. 
Wymagać to będzie m. in. ra­
cjonalnego zagospodarowania 
w tym 5-leciu ok. 100 tys. ha 
gruntów PFZ, z których tylko 
ok. 50 proc, przejmą w trwałe
użytkowanie gospodarstwa
uspołecznione i chłopskie. Właś 
ciwe, trwałe zagospodarowanie 
pozostałych gruntów PFZ wy­
magać będzie — jak stwierdził 
A. Łaszewicz — dodatkowej 
pomocy państwa.

Mówca poinformował, że 
czyr> zjazdowy ludzi pracy 
Białostocczyzny dał natych- 
czas krajowi dodatkową pro­
dukcję wartości ponad pół mi­
liarda zł

S. Kujda
KOSZALIN

Trzem zagadnieniom: rybo- 
łówstwu, produkcji rolnej oraz 
przetwórstwu miejscowych su­
rowców poświęcił mówca swe 
wystąpienie. Stwierdził on, że 
Koszalińskie jest w stanie do­
starczyć krajowi znacznie wię­
cej konserw i przetworów 
rybnych. To samo dotyczy rol­
nictwa pod warunkiem, iż do­
starczy mu się więcej dobrych 
maszyn do uprawy i sprzętu 
ziemiopłodów, a także urządzeń 
do mechanizacji obór i chlew­
ni. Centralnym problemem jest 
rozbudowa zakładów mięs­
nych. Nowo budowany obecnie 
w Koszalinie obiekt tego typu 
nie zabezpieczy bowiem po­
trzeb. W ubiegłym roku straty 
na wadze przy transporcie byd 
ła i trzody z tego wojewódz­
twa do innych, wyniosły po­
nad 70 min zł. Przerób na 
niiejscu dałby krajowi kilka­
set ton mięsa dodatkowo. Po­
stulując również przerób drew 
na w regionie koszalińskim, 
gdzie lasy zajmują ponad 37 
proc, powierzchni S- Kujda 
wskazuje, że województwo dys 
bonuje już pierwszymi zakłada 
bai przeróbki drewna, które

mówca — może powstać tylko 
we współdziałaniu kadry in­
żynieryjno - technicznej, pra­
cowników zaplecza badawcze­
go i robotników. Właśnie w 
tym sojuszu, który umożliwia 
stosowanie nowoczesnej tech­
niki i organizacji pracy, widzi­
my główne źródło wydajności.

A. Wyrozębski
ZAKŁADY CEGIELSKIEGO

Załoga Cegielskiego, wytwa­
rzając wyroby o podstawowym 
znaczeniu dla gospodarki na­
rodowej oraz w znacznej mie­
rze na eksport, napotyka na 
wiele trudności, których roz­
wiązanie jest warunkiem dal­
szego rozwoju tej produkcji. 
Widzimy konieczność znacznej 
poprawy jakości i terminowo­
ści dostaw materiałowych i 
urządzeń. Ambicją naszą jest, ■ 
aby silnik okrętowy, lokomoty­
wa spalinowa czy obrabiarka 
wykonana była w najwyższym 
standardzie jakościowym i do­
starczona do odbiorców w 
ustalonym terminie. Niestety, 
jakość materiałów, szczególnie 
odlewów, pozostawia wiele do 
życzenia.

Chcąc realizować zadania w za­
kresie wzrostu wydajności pracy 
konieczne jest podniesienie jakości 
krajowych narzędzi i przyrządów 
do tzw. małej mechanizacji pracy. 
Ze swej strony dla podniesienia 
wydajności pracy, podjęliśmy sze­
reg kroków zmierzających do zde­
cydowanej poprawy techniki wy­
twarzania, organizacji i zarządza­
nia oraz lepszego wykorzystania 
dnia pracy. Wprowadziliśmy i na­
dal będziemy wprowadzać nowo­
czesną technologię wytwarzania, 
skracając czas pracy i zmniejsza­
jąc zużycie materiałów.

W centrum naszej uwagi znajdu-. 
je się organizacja stanowisk pra­
cy. Komasowanie drobnych części 
przy produkcji małoseryjnej po­
zwoliło w kilku naszych fabrykach 
na wydłużenie serii produkcyjnych, 
dzięki czemu uzyskano obniżkę 
pracochłonności, wzrost wydajno­
ści a nam robotnikom przyniosło 
to wzrost plac. Jeśli naszą ambicją 
jest coraz lepiej i wydajniej pra­
cować, to chcielibyśmy także le­
piej wypoczywać po pracy, szcze­
gólnie w czasie urlopów. Robotni­
cy wysoko cenią sobie decyzje 
podjęte przez nasze kierownictwo 
partii i rządu w sprawach socjal­
no-bytowych.

Widzimy jednak, że stan i 
liczba ośrodków wypoczynko- 
wo-wczasowych dla naszej za­
łogi jest niewystarczająca. Je­
steśmy przekonani, że jeśli tu 
nastąpi wyraźna poprawa, to 
efekty naszej pracy będą jesz­
cze lepsze.

Dobrze wykonane zadanie 
obok pełnego poczucia spełnio­
nego obowiązku musi być mia­
rą oceny człowieka. Powinniś­
my piętnować niedbałość, lek­
komyślność, lenistwo, brak po­
szanowania dla mienia społecz­
nego oraz inne negatywne zja­
wiska w naszym życiu, które 
ujemnie wpływają również na 
procesy wychowawcze naszego 
pokolenia. '

Wybrzeżu Gdańskim wykazuje 
z całą dobitnością — stwier­
dził na wstępie A. Karkoszka 
— iż był to protest klasy ro­
botniczej, który wyrósł na 
gruncie odstępstw od słusznej 
generalnej linii partii, na 
gruncie niezgodności słów i 
czynów, jak również odstępstw 
od leninowskich zasad działa­
nia partii, co w konsekwencji 
przyniosło naruszenie więzi 
między partią a klasą robot­
niczą.

Każde naruszenie więzi par­
tii ze społeczeństwem, a szcze­
gólnie z klasą robotniczą —
podkreślił mówca usiłują
wykorzystać elementy wrogie 
i margines społeczny, co mia­
ło miejsce również podczas
ubiegłorocznych 
grudniowych na

wydarzeń 
Wybrzeżu

Gdańskim. Jednakże trafna 
ocena tych wydarzeń oraz 
podjęte przez VII i VIII Ple­
num KC decyzje wpłynęły na 
całkowitą izolację tych ele­
mentów oraz na szybką kon­
solidację klasy robotniczej i 
społeczeństwa wokół sprecyzo­
wanego przez partię i konsek­
wentnie realizowanego przez 
nowe kierownictwo programu.

Rozwój sytuacji w kraju i za 
dania, jakie stanęły przed na­
mi nadają obradom obecnego 
VI Zjazdu szczególne znacze­
nie. Wydarzenia grudniowe by 
ły dla naszej partii bolesną lek 
cją, a zarazem trudną próbą, w 
której sprawdziły się siły 
wewnętrzne i jej pozycja spo­
łeczna. Klasa robotnicza i spo 
łeczeństwo od naszej partii i 
tylko od partii oczekiwało 
właściwych rozwiązań. Partia 
nasza okazała się zdolna do 
obiektywnej i krytycznej oce­
ny sytuacji, była w stanie usu­
nąć z drogi budownictwa so­
cjalistycznego złe nawarstwie­
nia.

Po VII i VIII plenum mu- 
sieliśmy odbudować nadwerę­
żone zaufanie, skorygować po 
litykę społeczno-ekonomiczną, 
rozwiązywać dziesiątki waż­
nych lecz zaniedbanych pro­
blemów. Równocześnie podję­
liśmy, w interesie przyszłości, 
wielką pracę nad ideologicz­
nym i organizacyjnym umoc­
nieniem partii, nad przezwy­
ciężeniem słabości w jej dzia­
łaniu. Musimy tę pracę konty­
nuować, uczynić ją codzien­
nym zadaniem wszystkich jej 
instancji i organizacji.

Kierownicza rola partii mark 
sistowsko-leninowskiej jest pod 
stawowym warunkiem budowy 
socjalizmu. Nie przypadkiem 
ta właśnie zasada naszego 
ustroju jest stałym przedmio-

tern ataków ze strony reakcji, 
ze strony wszystkich wrogów 
socjalizmu.

Partia nasza zdecydowanie 
odrzuca liberalno-burżuazyjne 
tendencje do podważania kie­
rowniczej roli partii na rzecz 
swobody działania dla sił anty 
socjalistycznych. Eliminujemy 
również konsekwentnie kon­
serwatyzm, który kierowniczą 
rolę partii chce zastąpić admi­
nistrowaniem, który wyjaławia 
życie społeczne z jego istot­
nych treści. Jedna i druga de­
formacja byłaby szkodliwa i 
niebezpieczna dla socjalizmu.

Podkreślając ofiarność 1 zaanga­
żowanie olbrzymiej większości 
członków, którzy w toku codzien­
nej pracy a także w najtrudniej­
szych momentach stanowią zwar­
tą, bojową siłę, ściśle powiązaną z 
masami i przewodniczą im, E. Ba­
biuch stwierdził, że należy tak 
kształtować i wychowywać szeregi 
naszej partii, tak organizować pra 
cę ^odstawowych organizacji, aby 
każdy członek partii był aktywnym 
rzecznikiem sprawy partii, aby 
umiał walczyć o swoje przekonania 
i zdecydowanie wcielać w życie 
uchwały partyjne.

i cenić wzrost politycznej ak­
tywności inteligencji technicz- 
nej ściśle związanej wspólnym 
celem i nadaniami z klasą ro­
botniczą. Powinniśmy usilnie 
rozwijać i umacniać sojusz ro 
botników i inteligencji, sze­
rzej aktywizować najlepszych 
przedstawicieli kadry nauko­
wo-technicznej na gruncie ży 
wej pracy partyjnej.

Nasza partia jest partią kia 
sy robotniczej i równocześnie 
partią narodu. W jej szere­
gach jest miejsce dla najlep­
szych, oddanych sprawie so­
cjalizmu, przedstawicieli wszy 
stkich warstw ludzi pracy.

Wiele uwagi E. Babiuch po­
święcił nienaruszalnej zasa­
dzie jaką w partyjnym kiero­
waniu i podejmowaniu decy­
zji na wszystkich szczeblach i 
w każdym ogniwie jest kole­
gialność. Zawsze gdy zasada
ta ulegała naruszeniu do-

Dzisiaj
Dokończenie ze str. 1

Debatę zjazdową, jako ostat 
ni mówca, zakończył I sekre­
tarz KW PZPR w Gdańsku — 
A. Karkoszka.

Międzynarodowy nurt obrad 
Zjazdu reprezentowali tego 
dnia przewodniczący kolej­
nych delegacji zagranicznych, 
którzy zabrali głos na Zjeź-
dzie-

Serdeczne pozdrowienia i 
czenia dalszych sukcesów 
budownictwie socjalizmu 
Polsce przekazał Zjazdowi

ży 
w 
w 

od

R. Marczyk
WARSZAWA 

Mówca podkreślił, że w re-
teracie Biura Politycznego zna­
lazł odpowiedź na nurtujące 
środowisko robotnicze proble­
my polityczne, ekonomiczne i 
społeczne oraz na szereg spraw 
socjalno-bytowych dotyczących 
załóg — i odebrał to z praw­
dziwą satysfakcją.

Zdaniem Romana Marczyka, 
duże możliwości wzrostu wy­
dajności pracy należy upatry­
wać w bardziej elastycznym 
podejściu do norm i zagadnień 
płacowych. Np. stosowane tzw 
normy technicznie uzasadnione 
— mimo przeprowadzonych ko 
rekt — mocno się już zdezak­
tualizowały.

Mówiąc o potrzebie usprawnień, 
R. Marczyk podkreślił, że dużo w

komunistów sudańskich czło­
nek KC Sudańskiej Partii Ko­
munistycznej — Osman Mah- 
goub. Podziękował on za po­
moc jakiej Polska i ZSRR i in 
ne kraje socjalistyczne konsek­
wentnie udzielają wszystkim 
krajom walczącym z imperia­
lizmem i kolonializmem.

Przewodniczący KC Komu­
nistycznej Partii Danii — Knud 
Jespersen podkreślił m. in., że 
dalszy rozwój demokracji so­
cjalistycznej, który jest jed­
nym z głównych celów działa­
nia PZPR, cieszy wszystkich 
komunistów. Mówca zwrócił 
szczególną uwagę na potrzebę 
jedności działania partii komu 
nistycznych, która przyczynia 
się w sposób decydujący do 
zapewnienia pokoju na świę­
cie.

Braterskie pozdrowienia dla 
polskich komunistów i całego 
narodu polskiego przekazał w 
imieniu Syryjskiej Partii Ko­
munistycznej członek BP, se­
kretarz KC tej partii — Zuheir 
Abdussamad.

Członek Prezydium KC 
NFW Wietnamu Płd. — 
Nguyen Van Hieu podziękował 
w imieniu ludności Wietnamu 
Południowego za poparcie i 
pomoc okazywaną przez PZPR 
i naród polski narodowi wiet­
namskiemu i życzył Zjazdowi 
owocnych obrad.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC FPK Gaston Plis 
sonnier podkreślił tradycje przy 
jaźni i solidarności łączące na 
ród polski i francuski i komu­
nistów obu krajów.

Członek Biura Politycznego 
WłPK Agostino Novella prze­
kazał Zjazdowi braterskie poz­
drowienia i wyrazy solidarno­
ści od Włoskiej Partii Komu­
nistycznej.

Oklaskami powitali uczestni­
cy VI Zjazdu weterankę mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego, przewodniczącą KC KP 
Hiszpanii — Dolores Ibarruri, 
zabierająca głos w imieniu ko 
munistów hiszpańskich.

Następnie pozdrowiła Zjazd 
— członek Sekretariatu KC

Dążenie do zwiększenia siły 
i poprawy jakości szeregów 
partyjnych wiążemy z umac­
nianiem robotniczego trzonu 
partii. Udział robotników w 
partii, zwłaszcza wielkoprze­
mysłowych ma dla niej zasad­
nicze znaczenie.

Należy również dostrzegać

chodziło do deformacji, któ­
rych skutki aż nazbyt dobrze 
znamy z niedawnej przeszłości.

Mówiąc o wielkiej sile partii, ja 
ką jest jej wielotysięczny aktyw, 
który po VII Plenum KC odzy­
skał właściwą mu pozycję w par­
tii mówca podkreślił, że wraz ze 
wzrostem roli i rangi aktywu w 
życiu partii rośnie waga jego 
składu i jakości. Instancje partyj 
ne powinny troskliwie i uważnie 
kształtować jego skład osobowy i 
strukturę społeczno-zawodową.
Przede wszystkim w 
zwiększania udziału
robotniczych. Integralną

kierunku 
aktywistów

częścią

zakończenie
KP Chile — Julieta Campusa- 
no Chavez.

Serdeczne rewolucyjne poz­
drowienia przekazał uczestni­
kom Zjazdu przewodniczący 
KC KP USA — Henry Win- 
ston.

Wyrazy solidarności dla 
PZPR i całego narodu polskie­
go przekazał, równięż Geshi 
Junkichi — członek Prezydium 
KC KP Japonii-

Do Zjazdu napłynęły także 
depesze z pozdrowieniami i ży 
czeniami od partii, które z róż 
nych względów nie mogły 
przysłać na Zjazd delegacji.

Przedpołudniowe obrady za­
kończył ich przewodniczący — 
Józef Nowotny.

W popołudniowej części 
obrad, którym przewodniczył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jan Szy­
dlak, przystąpiono do wyborów 
Komitetu Centralnego i Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej.

I sekretarz KW PZPR w Poz 
naniu — Jerzy Zasada przed­
stawił wyniki prac Komisji 
Wyborczej VI Zjazdu. Omówił 
on tryb wyborów władz cen­
tralnych, który przyjęty został 
przez delegatów. Tryb ten jest 
identyczny z zasadami, jakie 
obowiązywały przy wyborze de 
legatów na Zjazd.

Następnie w przyjętej przez 
delegatów uchwale ustalono 
liczbę członków i zastępców 
członków Komitetu Centralne­
go oraz członków Centralnej 
Komisji Rewizyjnej.

Z kolei przedstawione zo­
stały propozycje Komisji Wy­
borczej, dotyczące kandyda­
tów do władz centralnych oraz 
zgłoszone zostały dodatkowe 
kandydatury.

Zjazd powołał Komisję Skru 
tacyjną, która przystąpiła do 
pracy pod przewodnictwem 
Bogdana Sajny — I sekretarza 
KZ partii w zakładach „Ce­
gielskiego”.

W tym czasie powołano Ko­
misję Odwołań, której zada­
niem jest rozpatrzenie odwo­
łań jakie wpłynęły do VI Zjaz 
du w sprawie przywrócenia

towej w sprawie zmian i uzu­
pełnień w Statucie PZPR, któ­
re w czasie przedpołudniowych
obrad uzasadnił 
biuch, przyjęli 
uchwałę:

„VI Zjazd partii

Edward Ba- 
następującą

zatwierdza zgło
szone przez Kąmisję Statutową 
propozycje zmian i uzupełnień i 
poleca wprowadzić je do tekstu 
dotychczas obowiązującego Statu­
tu PZPR.

Zjazd stwierdza, że ważnym za­
daniem jest pogłębianie znajomoś 
ci norm statutowych przez wszys­
tkich towarzyszy oraz konsekwent 
ne ich przestrzeganie w praktycz­
nej działalności każdego członka 
partii, organizacji i instancji par­
tyjnych wszystkich szczebli”.

W końcowej części obrad te­
go dnia, którym przewodni­
czył członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — Władysław 
Kruczek, przeprowadzone zo­
stały wybory władz central­
nych PZPR.

W sobotę Zjazd wznawia 
obrady, w czasie których ocze­
kuje się ogłoszenia wyników 
wyborów.

Końcowa część obrad trans­
mitowana będzie przez radio i 
telewizję. (PAP)

składową aktywu jest aparat par­
tyjny. Mamy coraz lepszych, od­
znaczających się rosnącymi kwali 
fikacjami zawodowymi, politycz­
nym i praktycznym doświadcze­
niem pracowników politycznych.

Okres sprawozdawczy głów­
nie dzięki zmianom, jakie na­
stąpiły w bieżącym roku, — za 
mykamy — stwierdził E. Ba­
biuch — dodatnim bilansem. 
Odbudowaliśmy i pogłębiliśmy 
wzajemne zaufanie pomiędzy 
kierownictwem partii a klasą 
robotniczą i społeczeństwem. 
Umacniała się kierownicza ro­
la i pozycja partii. Wzbogaco 
na została społeczna świado­
mość ogólnych problemów so­
cjalistycznego budownictwa i 
roli aktywnego udziału ludzi 
w kształtowaniu przyszłości 
kraju i własnych perspektyw, 
umocniona została wśród ol­
brzymiej większości społeczeń 
stwa świadomość wagi i zna­
czenia naszych ideowych, poli
tycznych gospodarczych

członkostwa partii, : 
kar i zaliczenia stażu 
nego. W skład komisji 
Władysław Kruczek, 
ław Kania, Janusz 
Jan Czapla. Ludwik 
Józef Grygiel, Stefan 
szek, Teodor Palimąka

zatarcia 
partyj- 

. weszli: 
Stanis-
Brych, 

Drożdż, 
Misia- 

, i Wac-
ław Staniszewski. Wnioski swo 
je komisja przedstawi, po roz­
patrzeniu odwołań, Komiteto­
wi Centralnemu na jednym z 
jego plenarnych posiedzeń.

Delegaci, po zapoznaniu się 
z propozycjami Komisji Statu­

Delegacja BPK 
gościła na Wybrzeżu
W Trój mieście gościła dele­

gacja Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej na VI Zjazd PZPR 
pod przewodnictwem I sekreta 
rza KC BPK — Todora Ziw- 
kowa.

Zwiedziła ona zabytkową 
część Gdańska, a następnie u- 
dała się na Westerplatte, gdzie 
Todor Żiwkow i towarzyszące 
mu osoby w asyście kompanii 
honorowej WP złożyli wieńce 
i wiązanki kwiatów pod pom­
nikiem obrońców i wyzwolicie 
li Wybrzeża.

Następnie goście uczestni­
czyli w spotkaniu z przedsta­
wicielami załogi stoczni i por 
tu gdyńskiego. (PAP)

Spotkanie w Ostrołęce
Ostrołęckie Zakłady Celulozowo- 

Papiernicze w Ostrołęce gościły 
wczoraj członka Komitetu Wyko-
nawczego Komunistycznej Partii
Kanady Alfreda Dewhursta, biorą- 
cego udział w VI Zjeździe PZPR. 
Kanadyjski gość zapoznał się z 
historią tego największego dziś w 
kraju zakładu, który rozpoczął pro 
ces uprzemysłowienia onóżnionego 
w rozwoju regionu, jakim były 
Kurpie. (PAP) —

związków ze wspólnotą kra­
je w socjalistycznych, z wiel­
kim Związkiem Radzieckim.

Przedstawiając z upoważnię 
nia Komisji Statutowej propo­
zycje kierunków zmian i uzu­
pełnień do statutu E. Babiuch 
stwierdził, że podstawowe za­
sady statutu nie wymagają zda 
niem komisji zmiany. Dają one 
możliwość dalszego umocnie­
nia kierowniczej roli partii w 
życiu narodu i państwa socja­
listycznego, dobrze służą ide- 
cwo-politycznej i organizacyj 
nej jedności szeregów partii, 
ugruntowaniu demokracji wew 
nątrzpartyjnej i dyscypliny w 
realizacji stojących przed par 
tią zadań.

Komisja proponuje jednak, 
by utrzymując podstawowe za 
sady i strukturę statutu, wpro 
wadzić szereg zmian i uzupeł­
nień zgodnych z postulatami 
organizacji partyjnych i odpo­
wiadających doświadczeniom 
pracy partyjnej, służących jej 
organizacyjnemu i polityczne­
mu rozwojowi.

Osiągnięty poziom pracy par 
tyjnej zezwala m. in. na wypo 
sażenie organizacji działają­
cych w centralnych instytu­
cjach w szersze niż dotąd u- 
prawnienia w zakresie oceny 
realizacji uchwał partyjnych 
na terenie ich działania.

W Komisji Statutowej pod­
kreślono również potrzebę kon 
tynuowania właściwej polity­
ki kadrowej. Komisja jest rów 
nież przekonana, że szczegól­
nie istotną sprawą jest pogłę­
bianie znajomości statutu oraz 
konsekwentne przestrzeganie 
jego zasad i norm w postępo­
waniu członków partii, w fun 
kcjonowaniu organizacji par­
tyjnych. (PAP)
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Rewelacyjna propozycja radzieckiego uczonego Prasa zagraniczna o Zjeździe

Ropa naftowa z atmosfery
Są to obszerne fragmenty arty­

kułu dra Wiktora Cyskowskiego, 
zamieszczonego w czasopiśmie 
„Nauka i Zizń”, nadesłane nam za 
pośrednictwem APN.

Go roku do atmosfery naszej 
planety przenikają miliar 
dy ton dwutlenku węgla. 

Koncentracja tego gazu w po­
wietrzu stale rośnie. Najwięk­
sza ilość dwutlenku węgla gro­
madzi się tam w wyniku cywi­
lizacyjnej działalności człowie­
ka, a także aktywności wulka­
nicznej Ziemi.

W naturalnym obiegu dwu­
tlenku węgla dużą rolę odgry­
wają ogromne masy wody w 
morzach i oceanach oraz „zielo 
ne morza” roślinności. Jednak 
człowiek poprzez swoją działal­
ność bez przerwy narusza ten 
obieg. Na skutek niszczącego 
nacisku cywilizacji, roślinnoś­
ci, która asymiluje dwutlenek 
węgla z powietrza, jest coraz 
mniej.

Wielu naukowców uważa, że 
stały wzrost koncentracji CO2 
w powietrzu doprowadzi do 
przegrzania się Ziemi, a w re­
zultacie do tzw. „efektu ciep- 
licznego”, podniesienia się po­
ziomu oceanów i innych kata­
strofalnych następstw.

Z pewnością niebezpieczeń­
stwo takie może grozić, gdyby 
nie to, że znów przeciwdziała 
temu ręka człowieka. Rozwój 
przemysłu i transportu dopro­
wadził do tego, że biosfera i tro

W Poznaniu i Wielkopolsce

Załogi zakładów utrzymują 
wysokie tempo pracy

Dobrą codzienną pracą kla­
sa robotnicza Poznania i Wiel­
kopolski daje dowód poparcia 
dla polityki PZPR i VI Zjazdu. 
W sumiennej i wytężonej pra­
cy wyróżniają się w tych 
dniach szczególnie załogi wiel­
kich zakładów.

PFMZ — W Poznańskiej Fabry­
ce Maszyn Żniwnych na szczegól­
nie wysoką ocenę zasługują pra­
cownicy oddziału obróbki plastycz 
nej, montażu i odlewni, którzy w 
czynie zjazdowym wykonali do­
datkowo 50 t odlewów. W tym ro­
ku w PFMŻ zmniejszono o 800 tys. 
zł straty wynikające z braków, 
obniżono koszty wytwarzania o 
fi proc. Zużycie materiałów zma­
lało o 400 t. Plan 11 miesięcy wy­
konany został w 100,1 proc., a rocz 
ne zadania eksportowe w 94,3 proc, 
m. in. do ZSRR wysłanych zosta­
ło 4 750 ścinaczy i 200 sieczkarni.

„GOPLANA” — Roczny plan pro 
dukcji załoga Wielkopolsko-Lu- 
buskich Zakładów Przemysłu Cu­
kierniczego „Goplana” wykonała 
w dniu 9 grudnia. Tegoroczna po­
nadplanowa produkcja osiągnie 
wartość około 100 min zł. Złoży 
się na nią przygotowanie 1 5G0 t 
różnego rodzaju słodkich wyro­
bów. Dzięki zmianom organizacyj­
nym w tym roku wydajność pra­
cy wzrosła w „Goplanie” o około 
8 proc., co pozwoli na przekro­
czenie planu rocznego w granicach 
5—6 proc., mimo iż był on wartoś­
ciowo wyższy od planu z roku 
1970 aż o 32,9 proc. W czasie Zjaz­
du na licznych stanowiskach pra­
cy w „Goplanie” zaciągnięto war­
ty produkcyjne. Wyróżniają się tu 
szczególnie ZMS-owcy.

HCP — Młodzież ZMS-owska te- 
ge największego poznańskiego za­
kładu pracy w dniach Zjazdu pod­
jęła szereg pożytecznych inicja­
tyw produkcyjnych. Łącznie ZMS- 
owcy HCP zaciągnęli 1 500 wart 
produkcyjnych. Młodzi robotnicy 
Fabryki Urządzeń Precyzyjnych 
zobowiązali się podnieść wydaj­
ność pracy o 5 proc., a ich kole­
dzy z Fabryki Obrabiarek o 2 proc. 
1010 godzin przepracują w czynie 
społecznym na rzecz fabryki 
członkowie ZMS z Wydziału Usłu­
gowego HCP. Chcą oni m. in. za­
jąć się uporządkowaniem central­
nego magazynu, wvkonaniem świe 
tlicy oraz przeglądem wózków 
transportowych. W ramach tego 
czynu wybudowana zostanie m.in. 
nowa wiata oraz przeprowadzona 
będzie modernizacja łaźni.

„PORCELIT” — Dwa najważniej­
sze sa obecnie zadania dla załogi 
Chodzieskich Zakładów Porce­
lany i Porcelitu „Porcelit”. Do 
połowy miesiąca musi ona wy­
konać dodatkowo 15 ton wyro­
bów na eksport dla USA. 
Równocześnie realizuje zobowią­
zanie zasilenia noznańskiego han­
dlu ponadplanowymi wyrobami 
wartości 1 min zł. Mimo napię­
tych planów pracownicy „Porceli­
tu” zapewniają, że plany roczne 
wykonają do 20 grudnia br.

HUTA „UJŚCIE” — Mimo iż 
aktualnie 30 proc, załogi Huty 
Szkła „Ujście” choruje na grypę, 
rok ten powinien być w Ujściu
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posfera (tj. najbliższa Ziemi 
warstwa atmosfery — red.) zo­
stały zaśmiecone przez niezli­
czone ilości twardych cząstek 
pyłu. Cząstki te, odbijając pro­
mienie słoneczne, łagodzą dzia 
łanie „efektu cieplicznego” 
i przeciwdziałają nagrzewaniu 
się Ziemi..

Przypuszczalnie w najbliż­
szych 20—30 latach intensyw­
ność gromadzenia się CO2 w at 
mosferze zmniejszy się nieco. 
Nastąpi to wskutek tego, że 
ludzkość zrezygnuje z dzisiej­
szych barbarzyńskich sposobów 
otrzymywania energii i przej­
dzie na wykorzystywanie ener 
gii atomowej.

Silniki spalinowe zostaną za­
stąpione przez elektryczne. Mi­
mo to, ilość dwutlenku węgla, 
wędrującego do atmosfery, wie 
lokrotnie przewyższy zdolności 
asymilacyjne roślin i oceanów.

Kiedy za setki lat wyczerpią 
się zapasy ropy naftowej, gazu 
i węgla, wówczas atmosfera 
ziemska stanie się zbiornikiem 
nowego rodzaju „bogactwa na­
turalnego” — dwutlenku wę­
gla. Z punktu widzenia chemii, 
CO2 — to przede wszystkim w’ę 
giel, surowiec, z którego moż­
na otrzymywać ropę naftową. 
Droga od CO2 do ropy nafto­
wej jest długa i ciernista, ale 
w pełni realna, nawet w ak­
tualnych warunkach. Należy 
się więc spodziewać, że ludz-

pomyślny. Plan produkcji rocznej 
zostanie przekroczony o 7,6 proc., 
a wartość eksportu w porównaniu 
z rokiem ubiegłym wzrośnie o po­
nad 20 proc. Te sukcesy są mo­
żliwe dzięki aktywnej postawie 
całej załogi, (map)

Foto-Optyka. Sklep spe­
cjalistyczny optyki oku­
larowej w Poznaniu przy 

al. Marcinkowskiego, wyposa­
żony we własny gabinet lekar­
ski, w którym lekarze okuliści 
prowadzą badania wzroku, do­
bierają okulary i szkła kon­
taktowe. Połączenie usług le­
karskich i handlowych pod 
znakiem Merkurego. Koncep­
cja zrodziła się w 1964 r. Jej 
twórcą był naczelny dyrektor 
Foto-Optyki Witold Suzański. 
O pracy gabinetu lekarskiego 
tej placówki rozmawiamy z 
lek. med. Heleną Dominiak- 
Rybarczykową.

— Jak pani, specjalista chorób 
oczu, trafiła do tej placówki le- 
karsko-handlowej? Funkcja to 
przecież niezwykła: lekarz na eta­
cie pracownika handlu.

— Robiłam specjalizację na 
oddziale ocznym Szpitala Miej 
skiego im. Strusia u dr. Maria­
na Perza. On był jednym z 
współtwórców tego mariażu 
medycyny z handlem. Więc 
skoro mi zaproponowano... Sko­
jarzenie lekarskiego gabinetu 
okulistycznego z handlową pla 
cówką fotooptyki dla pacjenta 
jest bardzo korzystne. Nam, 
lekarzom, komplikuje niektóre 
sprawy, jak np. przynależność 
do właściwego związku zawo­
dowego, uczestnictwo w szko­
leniach zawodowych itp. Ale 
w końcu nie te sprawy są naj­
ważniejsze, zresztą dzięki przy 
chylnemu stosunkowi dyrekcji 
Foto-Optyki załatwiane są po­
zytywnie.

— Praca w tym specyficznym ga 
binecie stwarza pewne, gdzie in­
dziej nie spotykane możliwości. 
Nie ogranicza się przecież pani do 
dobierania prostych okularów...

— Od dawna ciekawiła mnie 
optyka okulistyczna. Zwykłe 
okulary nie rozwiązują wszyst­
kich spraw wad wzroku. Szu­
kałam więc innych rozwiązań. 
Od pięciu lat absorbują mnie 
soczewki kontaktowe — szkła, 
bez oprawki przylegające 
wprost do oka. Dotychczas so­
czewki te produkowane były 
z twardych mas plastycznych, 
charakteryzujących się ogra- 

kość, w poszukiwaniu nowych 
źródeł surowcowych, zacznie 
wydobywać ropę naftową nie 
z wnętrza Ziemi, ale z atmosfe 
ry, stworzy warunki syntezy ro 
py naftowej z dwutlenku wę­
gla. Najważniejszą sprawą jest 
wybór metody w oddzieleniu 
CO2 z wielkiej masy powietrza 
i otrzymywanie go w stanie 
czystym.

Istnieje wiele fizycznych i che 
micznych sposobów, dzięki któ­
rym można to uczynić już dziś, 
na przykład przez zamrażanie.

Można też powietrze, zawiera 
jące CO2, mieszać w określo­
nych warunkach z parami amo 
niaku. Powstanie wówczas wę­
glan amonowy. Ten biały, kry­
staliczny proszek łatwo daje się 
oczyścić z niepotrzebnych skład 
ników. Pod wpływem obróbki 
termicznej można oddzielić CO2 
od amoniaku, a ten z kolei wy­
korzystać do ponownej reakcji.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Aby przekształcić CO2 w suro­
wiec, trzeba go rozdzielić na 
tlen i tlenek węgla. Reakcja ta 
jednak wymaga olbrzymich ilo 
ści energii. Być może, wyko­
rzysta 'się w tym celu reaktory 
atomowe z temperaturą do 500C 
stopni.

Jedno jest pewne — techni­
ka w przyszłości znajdzie naj­
bardziej racjonalną drogę do 
przeprowadzenia tej reakcji. 
Czysty tlenek węgla stanowić 
będzie podstawę do otrzymywa 
nia ropy naftowej z powietrza.

Dalej sprawa jest już prosta. 
Warto przypomnieć tu historię 
odkrycia metody przekształca­
nia tlenku węgla w ropę nafto­
wą. W okresie > pierwszej woj­
ny światowej w 1914 roku, 
Niemcy zostały odcięte od wiei 
kich, naturalnych źródeł ropy 
naftowej. Zostało jednak zna­
lezione wyjście z sytuacji. Nie­
mieccy naukowcy stworzyli mo 
żliwości produkowania na wiel 
ką skalę syntetycznej ropy naf 
towej.

* W taki sam sposób będzie 
można otrzymywać ropę nafto­
wą z powietrza, które stanie się 
przebogatym źródłem substan­
cji chemicznych, tak potrzeb­
nych ludzkości na każdym eta­
pie rozwoju.

Dr WIKTOR CYSKOWSKI 

Zamiast okularów 
— soczewka w oku?
niczoną przyswajalnością. O- 
statnio wprowadzono soczewki 
miękkie, ze specjalnej masy o 
właściwościach miękkiego kau 
czuku, nie drażniącej żywej 
tkanki. Twórcą tego nowego 
systemu soczewek jest prof. 
Wichterle z Czechosłowackiego 
Instytutu Chemii Makromole­
kularnej. Wywołały one duże 
zainteresowanie w świecie. 
Stany Zjednoczone zakupiły 
licencję. Głównym wytwórcą 
jest czechosłowacka firma Er- 
gon-Spofa.

— Szkła kontaktowe nie są w 
Polsce zbyt popularne. Gdy pyta­
łam o nie niektórych lekarzy oku­
listów, nie wyrażali zbyt wielkie­
go entuzjazmu. Soczewkami twar­
dymi zajmowały się w Polsce chy­
ba tylko Bydgoszcz i przez jakiś 
czas Łódź, miękkimi — tylko Po­
znań.

— Istotnie soczewki kontak­
towe nie są w kraju zbyt zna­
ne. Na świecie natomiast za­
interesowanie nimi jest duże. 
Świadczą o tym międzynaro­
dowe kongresy okulistów i op­
tyków, poświęcone tylko tym 
soczewkom. M. in. kongresy 
takie, z udziałem lekarzy oku­
listów i optyków całego świa­
ta (nawet odległej Japonii) od­
były się w Czechosłowacji. W 
końcu sierpnia br. uczestniczy­
łam w takim kongresie.

— Na świecie jest coraz więcej 
ludzi z wadami wzroku, a nie każ­
dy chcc nosić okulary. W niektó­
rych przypadkach utrudniają na­
wet wykonywanie zawodu. Mam 
na myśli aktorów, sportowców. 
Czy wszyscy mogą nosić te mięk­
kie soczewki? Czy mogą one za­
stąpić tradycyjne okulary?

— O tym, czy ktoś może no­
sić te soczewki, decyduje le­
karz. Przy skomplikowanych 
wadach wzroku nie możną z 
nich korzystać. Poprawiają 
one ostrość wzroku i w tym 
sensie zastępują tradycyjne 
okulary. Wielu ludzi nosi je od

Rzeczowa i twórcza atmosfera 
— bogata w idee dyskusja

W czasie trwania obrad VI Zjazdu PZPR do redakcji cza­
sopism radzieckich nadchodzą setki listów z całego kraju, 
w których ich autorzy — przedstawiciele różnych środowisk 
dzielą się uwagami i spostrzeżeniami jakie się im nasuwają 
w związku z przebiegiem obrad na najwyższym forum pol­
skich komunistów i wystąpieniem Leonida Breżniewa w 
Warszawie. Radio moskiewskie w swym centralnym progra­
mie codziennie odczytuje wypowiedzi słuchaczy. Całe se­
rie wypowiedzi opublikowały w piątek „Izwiestia”, „Socjali- 
sticzeskaja Industria”, „Leninskoje Znamia”, „Trud” i „Kras- 
naja Zwiezda”.
W piątkowym numerze 

dziennika sofijskiego „Ote- 
czestwen Front” ukazała się 
korespondencja specjalnego 
wysłannika tego pisma z War­
szawy, której autor relacjonuje 
czwarty dzień obrad Zjazdu 
PZPR, w którym przemawiał 
Todor Źiwkow.

Prasa bułgarska składa 
obszerne sprawozdanie z prze­
biegu czwartkowej dyskusji. 
Pisze w związku z tym, że 
obrady przebiegają w atmosfe 
rze rzeczowości, jedności i

Wojska pakistańskie 
w odwrocie na froncie wschodnim

Oddziały indyjskie u bram Dhaki
Wojska pakistańskie znajdują się w odwrocie na froncie 

wschodnim. Niemal cała dywizja została uchwycona w klesz­
cze przez siły indyjskie w północno-zachodniej części Ben- 
galu Wschodniego. W Kaszmirze ugrupowania indyjskie, po­
mimo silnej presji wojsk pakistańskich, w dalszym ciągu 
utrzymują się na zachodnim brzegu rzeki Mannuwar Tawi.
Indyjskie oddziały od 24 go­

dzin znajdują się u bram Dha 
ki, stolicy Pakistanu Wschod­
niego. Ogólnoindyjska rozgłoś­
nia radiowa podała w czwar­
tek o upadku miasta Naranyan 
ganj, położonego w odległości 
8 km na południe od Dhaki i 
dysponującego portem rzecz­
nym. Zajęcie tej miejscowości 
oznacza, że całkowicie zamknął 
się pierścień wojsk indyjskich 
wokół stolicy.

Nie wykluczone, że znajdujące 
się w odwrocie jednostki paki­
stańskie będą usiłowały . przedrzeć

małego dziecka. Nie są trudne 
w obsłudze, trzeba tylko prze­
zwyciężyć naturalny lęk przed 
wprowadzeniem do oka obce­
go ciała. Po jakimś czasie, gdy 
oko się do nich przyzwyczai, 
można je nosić, nie wyjmując, 
12 i więcej godzin nie odczu­
wając żadnych dolegliwości.

— Jest pani zarazem okulistą i 
optykiem. I jedynym specjalistą w 
swoim zakresie. Nad czym pani 
obecnie pracuje?

— Zbieram materiały do pra 
cy z zakresu oftalmiki — tego 
pogranicza okulistyki i optyki, 
które mnie tak interesuje. 
Obecnie uczestniczę w specja­
listycznym szkoleniu lekarzy 
okulistów w klinice w Byd­
goszczy.

— A ponadto pracuje pani spo­
łecznie...

— To nieodłączne od zawo­
du lekarza. Współpracuję z 
młodzieżą naszego zakładu, 
mam na swym koncie sporo 
akcji społecznych: badanie 
dzieci Szkoły Podstawowej nr 
70 w’ Poznaniu i szkoły pod­
stawowej pod Lesznem, opie­
ka okulistyczna W przedszko­
lu Misia Uszatka przy ul. Ką* 
zimierza Wielkiego, badanią 
pracowników Fabryki Narzę* 
dzi Chirurgicznych w Nowym 
Tomyślu.

— Czy soczewki kontaktowe, 
zwłaszcza te miękkie, mają u nas 
szanse zrobienia kariery?

— Trudno na to pytanie od­
powiedzieć. Zainteresowanie 
nimi wzrasta. Stanowią krok 
naprzód w poszukiwaniu środ­
ków wspomagających ludzki 
wzrok. Nie są naturalnie roz­
wiązaniem jedynym i uniwer­
salnym.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

twórczego podejścia do dys­
kutowanych problemów.

Piątkowe dzienniki CSRS 
przynoszą dalsze informacje z 
obrad VI Zjazdu PZPR.

Najszersze sprawozdanie za­
mieszcza „Rude Pravo”. W ko 
respondencji K. Hulmana i J- 
Mazała organ KC KPCz oma­
wia przebieg dyskusji, przyta­
czając wystąpienia I sekreta­
rza KW PZPR w Szczecinie — 
J. Brycha, ministra rolnictwa 
— J. Okuniewskiego, ministra 
przemysłu chemicznego — K.

się do Dhaki poprzez otaczający 
ją pierścień wojsk indyjskich. 
Gwałtowne walki toczyły się 15 
km na północ od Dinajpur przy 
moście, niedaleko miasta Kaugha- 
tanagar. Strona indyjska zadała 
tam poważne straty ugrupowa­
niom pakistańskim uniemożliwia­
jąc im przedostanie się do Dhaki.

Minister spraw zagranicz­
nych Indii,xSwaran Singh udał 
się w piątek do Nowego Jor­
ku, by przedstawić stanowisko 
Indii w konflikcie z Pakista­
nem w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Indyjski rzecznik wojskowy 
poinformował, że oddziały pa­
kistańskie rozpoczęły w piątek 
rano natarcie na szeroką ska 
lę w sektorze Chhamb Jaurian 
(Kaszmir), rzucając do walki 
cztery bataliony piechoty 
wsparte czołgami i lotnictwem.

Te same źródła podały, że sa 
moloty indyjskie ostrzelały ra 
kietami trzy radiostacje w po 
bliżu Dhaki, w Pakistanie 
Wschodnim. Zniszczona została 
rozgłośnia Dhaka radia paki­
stańskiego. (PAP)

Trzynasta indywidualna

godz. klubie
Eks

Trzynasta Indywidual­
na wystawa linorytów 
znanego poznańskiego 
grafika Zygmunta Sa­
łaty otwarta zostanie 
w sobotę 11 bm. o

MPśK w Poznaniu, 
pozycja obejmuje 
najnowszych prac 
tora. Tradycyjnie

Fot. — K. Przychodzki

podczas otwafcia ko­
lejnej wystawy Zygmunt 
Sałata przekaże swo­
ją poprzednią szko­
łom województwa poz­
nańskiego. Tym ra­
zem dwunastą wysta­
wę otrzymają szkoły 
podstawowe w Lesz­
nie i Wągrowcu. Na 
zdjęciu: reprodukcja li 
norytu, który wchodzi 
w skład XI’! ekspozy­
cji pt. „świąteczne 

drzewko".

Olszewskiego, ministra obrony 
narodowej — W. Jaruzelskiego, 
przewodniczącego CRZZ — Wł. 
Kruczka oraz znanego aktora 
filmowego i pedagoga — T. 
Łomnickiego.

Radio CSRS w głównym 
dzienniku o godz. 18.30 — na­
dało relację dźwiękową z ob­
szernymi fragmentami przemó 
wienia sekretarza generalnego 
KC KPCz — Gustava Husaka 
na wiecu z załogą Zakładów 
„Cegielskiego” w Poznaniu.

Doniesienia z Warszawy w 
dalszym ciągu ukazują się w 
prasie berlińskiej na czołów­
kach. Rćwnież radio i telewi­
zja przekazują bardzo obszer­
ne i wyczerpujące relacje z 
obrad VI Zjazdu.

„Robotnicy polscy popierają po­
litykę PZPR („Neues Deutsch- 
land”), „Bogata w idee dyskusja 
na VI Zjeździe PZPR” („Tribu- 
ne”). „Robotnicy dotrzymali sło­
wa” („Berliner Zeitung”), „Kon­

struktywne obrady” („Nem Zeit”) 
— oto wiele mówiące nagłówki, 
pod którymi piątkowa prasa NRD 
informuje o kolejnym dniu obrad 
Zjazdu.

Prasa jugosłowiańska obszer 
nie relacjonuje przemówienie 
powitalne, które wygłosił w 
C/wartek na Zjeździe PZPR 
przewodniczący delegacji ZKJ 
Krste Crvenkovski. W rela­
cjach tych na czoło wysuwa 
się stwierdzenie, że komuniści 
jugosłowiańscy z uwagą, sym­
patią i szacunkiem obserwują 
wysiłki, które pod kierownic­
twem partii podejmuje dziś 
klasa robotnicza na rzecz dal 
szego rozwoju nowoczesnego 
społeczeństwa socjalistycznego 
i potencjału gospodarczego 
kraju. (PAP)

Dzisiaj parafowanie 
porozumień NRD

z NRF i Berlinem Zach.
W sobotę, 11 bm. — jak pi- 

sze korespondent PAP para­
fowane zostaną porozumienia 
NRD — NRF oraz NRD — Se­
nat Berlina Zachodniego. O 
godzinie 10 rano w Berlinie 
Zachodnim parafowane zosta­
nie porozumienie NRD — Ber­
lin Zachodni w sprawie ułat­
wień w ruchu turystycznym 
oraz odwiedzin, jak również w 
sprawie uregulowania proble­
mu enklaw poprzez wymianę 
terytoriów. O godzinie 11 w 
stolicy NRD — Berlinie para­
fowane będzie porozumienie 
NRD — NRF o ruchu tranzy­
towym między NRF i Berli­
nem Zachodnim poprzez tery­
torium NRD. (PAP)



Z ksiqżkq na ty

Oto tempo edytorskiej ro 
boty: tekst książki zo­
stał oddany do składu 

we wrześniu a na półkach 
księgarskich ukazała się ona 
już w listopadzie. Gdyby wię 
cej książek zyskiwało takie 
zielone światło, jak najnow­
sza pozycja Władysława Ma 
chejka — „Bunt — ale jaki?“. 
Inna sprawa, ze zawartość to 
mu zadecydowała o niesły­
chanym w naszej poligrafice 
tempie. Jest to wybór felieto 
nów związanych z najbardziej 
aktualnymi sprawami kraju, 
w znacznej większości z roku 
1971, od napięć grudnio­
wych po niemalże dni przed- 
zjazdowe. Jak zawsze u Ma- 
chejka, teksty te pisane są z 
pasją, w polemicznym ferwo 
rze. w trosce o sprawy poru 
szane, z odwagą i bezkompro 
misowością. Znam takich, Któ 
rzy publicystyki Machejka nie 
lubią, nie znam takich, któ­
rzy by powątpiewali w jej 
autentyczną żarliwość. W to­
mie, o którym mowa, autora 
obchodzą najistotniejsze wy­
darzenia procesu odnowy, ich 
autentyczność, sprawa utrzy­
mania dotychczasowego tern 
pa przemian, uściślania kie­
runków działania, zmiany w 
nostawach społecznych, zwięk 
szenia kryteriów etyczno-mo- 
ralnych tak w aparacie wła­
dzy iak w reakcjach obywa­
telskich.

’n'<hv akcentem na miarę

wania, depresje i momenty 
prawdziwego triumfu.

Największy walor tej książ- 
o jej autentyczność, nie­

kłamana żarliwość, wszech­
obecna prawda.

Ciągle nader żywe jest zain 
teresowanie, polskiego czy­
telnika hitleryzmem. Wychodzi 
temu na przeciw Wydawnic­
two Literackie, które opubli­
kowało (z posłowiem i ko­
mentarzami Tadeusza Cypria 
na) głośną książką Roberta 
M. W. Kempnera, prawej rę­
ki oskarżyciela amerykańskie

dzisiejszych 
świadczącym, 
konało się w 
szcze więcej

dni, akcentem 
iak wiele do- 
kraju i jak |e- 
można by było

dokonać, jest tomik barw­
nych, autentycznych ooowie- 
ści Aleksandra Jędrzejczaka 
— „Mój miliard", związanych 
z budowa Nowej Huty, a ści­
ślej, w jej ramach, walcowni 
blach ciągłych, Jędrzejczak 
pisze, jakby notował dziś je­
szcze na gorąco, z chwili 
na chwilę odczucia własne i 
przyjaciół, radości i rozczaro

go w procesie norymberskim 
pt. „Trzecia Rzesza w krzy­
żowym ogniu pytań", gdzie z 
nieopublikowanych protoko- 

prztełuchań ludzi wiel­
kich i małych, siedzących na 
ławie oskarżonych i przeby­
wających na wolności, ale 
zawsze na jakiśkolwiek spo­
sób związanych z obrazem 
III Rzeszy, jeszcze raz odsła 
nia się w całej niesamowitej 
pełni obraz kraju poddanego 
bez reszty fanatycznej, zbrod 
niczo-szaleńczej manii wszech 
władzy nad światem.

Także o zbrodniach, ale in 
nego rodzaju, traktuje • wyda­
na przez krakowską oficyną 
książka Jurgena Thorwalda 
— „Stulecie detektywów", pa 
sjonująca historia dróg i przy 
gód kryminalistyki (przekład 
Wandy Kragen i Karola Bun­
scha). Autor pokusił się o u- 
kazanie historii nowoczesnej 
kryminalistyki, analizując roz­
wój daktyloskopii, fotografiki

,Dzis i jutro Śląska”; 22 —
rozrywki” (program

21.35 — „ 
„Alf abet

PONIEDZIAŁEK
> 16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy-
* nieć”; 17.25 — „Echo stadio­
nu”; 17.55 — „Henryk czyli o po-
trzebie entuzjazmu' reportaż
TV: 18.25 — „Kwadrans muzycz­
ny”; 18.45 — „Eureka”; 20.05 — 
Teatr IV — Anatol France: „Gos 
poda pod Królową Gęsią Nóżką”. 
Reżyseria — Stanisław Wohl (cż. 
I); 21.05 — Kino Filmów Animowa 
nych; 21.35 — „Chwila ciszy” — 
felieton Jerzego Broszkiewicza; 
21.50 — Muzyka na harfę.

WTOREK
1 11.30 i 20.05 — „Cienie” — film 
1 fab, prod. USA; 12.45 i 13.55 — 
Przysposobienie Rolnicze: „Tra­
wienie i wchłanianie pokarmów”; 
16.40 — „Zima nad morzem”; 17.10 
— „Sportowe obrachunki”; 17.30 
— TV Ekran Młodych; 21.20 — 
„Kontakty”; 21.50 — Włoski pro­
gram rozrywkowy.

III): „Od L—Ł” Scenariusz i reży 
seria — Stefan Mroczkowski.
ty 17.50 — „Wizje uczelni technicz 

nej” z cyklu: „Fantazje cyber­
netyczne”: 18.20 i 22.20 — 10 lekcja 
jeżyka angielskiego w nauce i tech
nice; 18.45 — , 
i Eufratem” i 
Afryki” (kolor)
we; 20.05
20.50 —

„Miedzy Tygrysem 
i „Świat zwierząt 

— filmy oświato- 
,Sopot 71” (kolor);

,24 godziny” (kolor): 21 —
„Trzy godziny miłości” — jugosło 
wiański film fab. (kolor).

PIĄTEK
I 7.50 TV Kurs Rolniczy

„Organizacja tuczu’
.Brylantowy księżyc’

film fab.; 16.40

8.25 —
włoski

Dla dzieci

2 17.20 Świat w kamerze na-
szych reporterów: „Kanada po

polsku” i „Polacy nad Bosforem” 
17.45 — „Optoelektron:ka” z cyklu
,Zza kulis elektroniki”: 
.Spotkania Warszawskie”

18.15
OTV 
— 8

_ ____ „W
krainie plączących drzew” — TV 
Atlas Świata; 20.35 — „Od Rene­
sansu do Romantyzmu” — konc.

Warszawa na ekranie: 18.45
lekcja języka franc.; 20.05 -

„Pora na Telesfora”. „Rozmowa 
ze Smokiem”, filmy: rumuński —• 
„Szczygiełek” 1 radziecki — „Gdzie 
jesteś dziadku Mrozie”, „Kiedy 
płaczą mężczyźni”; 17.25 — „Nie 
tylko dla pań; 17.45 — „Za kierów 
nicą”; 18.15 — „Kronika i aktual­
ności”; 18.35 — „Gramy o telewi 
zor” — teleturniej; 19 — „Rozmo­
wy o książkach”; 20 — „Ża ścia­
na” — polski film TV; 21 — 
„Kraj”; 21.40 — Teatr TV — Wies­
ława żelazna pt.: „Pewnego razu”.
n 16.45 — 

nicznej’
,Z prasy naukowo-tech.

16.55
muzyki polskiej: 21.10 — „24 go­
dziny”; 21.20 — Powtórzenie 11 lek

światła” z cyklu
— „Geometria
.Gawędy mate-

cji języka rosyjskiego; 
Słowniczek do KWO; 22 
„Marion” — kryminalny 
cuski.

21.50 — 
— KWO: 
film fran

matyczne”; 17.20 — Polski film TV 
„Wiosenny śpiew” z serii „Czterej 
pancerni i pies”; 18.15 — „Alfabet 
miasta” — OTV Wrocław na ekra­
nie; 18.45 — Lekcja języka rosyj-

kryminalistycznej, systemów 
odszukiwania śladów zosta­
wionych na miejscu przestąp 
stwa, toksykologii, balistyki 
itp„ itp. Wszystko to ilustro­
wane jest autentycznymi przy 
kładami, niekiedy nazbyt mo 
że jaskrawo i w sposób ma­
kabryczny ukazywanymi. Dla 
tego nie bardzo pewien jest, 
kto właściwie powinien być 
adresatem tej książki? Bo chy 
ba wymaga ona pewnego 
irzygotowania intelektualnego, 
by umieć poza sensacją od­
naleźć także i inne wartości 
tego studium.

Po tym ładunku zła, pora 
na coś pogodniejszego. Anto 
ni Wasilewski ogłosił tom 
wspomnień wojennych pt. 
„Refudziady", wspomnień o- 
glądanych z płaszczyzny wi­
dzenia satyryka i karykatu­
rzysty, jako że ołówek towa­
rzyszył Wasilewskiemu na ca 
łym szlaku wojennej tułacz­
ki. Książka jest pogodna, 
niekiedy wesoła, czasem jed 
nak melancholijna. Są partie 
świetne, jak choćby z owego 
przystanku na ziemi rumuń­
skiej, są inne, wyraźnie na­
ciągane, ale wybaczmy je au 
torowi: któż potrafi bez mo­
mentu przerwy utrzymać dow 
cipy na najwyższym pozio­
mie?

Na zakończenie akcent 
bardzo ciepły, serdeczny. W 
wyborze i opracowaniu Ist- 
vana Csaplaros, ze wstępem 
Jana Reychmana, w układzie 
graficznym Wandy Zarychto- 
wej i Janusza Bruchnalskie- 
go ukazała się pięknie grafi 
cznie wydana antologia wier 
szy węgierskich o Polsce 
pt. „Kocham twój kraj". Ja­
kiż to konkretny dowód praw 
dy przyjaźni dwóch naro­
dów, przyjaźni poświadcza­
nej zwłaszcza w czasach dla 
nas najcięższych, poświadcza 
nej i czynem i słowem naj­
piękniejszym poety.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Piłka ręczna

Jeszcze wszystko jest możliwe
Piłka ręczna w ostatnich latach, zrobiła w naszym województwie, 

a zwłaszcza w Poznaniu, zawrotną karierę. Przyczyniła się do tego 
doskonała postawa drużyny poznańskiego Grunwaldu, od lat walczą­
cej w I lidze, której wysiłki ukoronowane zostały w ubiegłym sezo­
nie zdobyciem tytułu mistrza Polski.

Andrzej Bachleda 
w światowej czołówce
Międzynarodowa federacja nar­

ciarska (FIS) opublikowała, u pro­
gu nowego sezonu 1971/72, listy 
klasyfikacyjne najlepszych zjaz­
dowców świata. Podstawą klasyfi-

Rajd Monte Carlo
Treningowe kłopoty

Reprezentanci Polski w rajdzie 
Monte Carlo mają kłopoty z prze­
prowadzeniem treningu na dro­
gach alpejskich. Według ostatnich 
doniesień z powodu zasp śniegu i 
nieprzejezdnych dróg zlikwidowa 
no pierwszy odcinek specjalny, 
który kończyć miał tzw. etap do­
jazdowy. Organizatorzy przewidu­
ją, że drugi etap rajdu o długości 
1500 km odbędzie się na trasie 
rezerwowej, Sobiesław Zasada fa­
woryt naszej reprezentacji, trenu­
je wspólnie z Adamem Smorawiń 
skim, a w sobotę para ta przerwie 
trening, bowiem nasz trzykrotny 
mistrz Europy odbierał będzie w 
Paryżu medal przyznany mu przez 
władze FIA. (o-za)

3 Mi.

DYMISJA przewodniczącego
FRANCUSKIEGO KOMITETU

OLIMPIJSKIEGO
Przewodniczący francuskiego 

mitetu olimpijskiego Jean 
Beaurnont podał się w piątek 
dymisji. W liście skierowanym

ko 
de 
do 
do

łych, film z serii: „Mój 
przyjaciel Ben”, o pracy kółek 
szkolnych z TSS; 10.20 — Sprawo-
zdanie z meczu 
Polska Rumunia;

bokserskiego
13.40 Uro-

czysta przysięga żołnierzy Garni­
zonu Szczecińskiego; 14.15 — „Prze­
miany”; 14.45 — Dla dzieci — „Bo 
ruczek”. Teatrzyk dla Przedszko­
laków; 15.25 — „W starym kinie”;
16.15 ,Na olimpijskim szlaku”
— teleturniej; 17.05 — Scena Pro­
zy — wg „Emancypantek” Boles­
ława Prusa; 18.30 — Z cyklu: „Zna-
ki
20.05 
ski

zapytania’
— „I 
film

sportowy 
Ciebie”.

9 16.05

Mata Hari”
znów z Tobą”. Węgier-
fab.; 
21.50

21.20 — Magazyn 
— „Piosenka dla

„Początki wielogłoso-
wości w Polsce” z cyklu

chamy i patrzymy; 17.20
królewski” z cyklu
...”; 17.50 -
wacki film 
Monodram -

.Fajki”
fab.; 20.05

wieści 
Klub

„Słu- 
,Grosz

,Zapisane i 
czechosło-

Scena
Fiodor Dostojewski

.Marmieładow”, fragment po-
„Zbrodnia i kara”; 20.55

Dobrej
Cristiano Ross! 
cowy (Włochy); 
na dobranoc”.

Codziennie w

Książki; 21.20 — 
— recital skrzyp-
21.50 .Refleksje

Dobranoc
programie I i II:

19.20; Dziennik lub
Monitor — 19.30 oraz w programie

W tych dniach odwiedził naszą 
redakcję trener piłkarzy ręcznych 
Grunwaldu, twórca mistrzowskiego 
zespołu Aleksander Wiecanowski. 
Korzystając z okazji poprosiliś­
my go o ocenę zakończonej niedaw 
no pierwszej rundy rozgrywek mi 
strzowskich I ligi sezonu 1971/72.

— Nasi sympatycy — powiedział
Wiecanowski — a mamy Ich

niu wielkich zawodów, były wy­
niki ubiegłorocznego sezonu.

Andrzej Bachleda znalazł się w 
gronie najlepszych. W slalomie 
gigancie Polak uplasował się na 11 
pozycji z 8,67 pkt. Pierwsze miej­
sce zajmuje tu Russel (Francja) 
przed Thoenim (Włochy) i Duvil- 
lardem (Francja). W slalomie spe­
cjalnym Bachleda jest na 12 po­
zycji' — 11,63 pkt. Na pierwszym 
miejscu sklasyfikowany został 
Włoch Thoeni przed Francuzem 
J. N. Augertem. (o-za)przecież sporo, byli na pewno nie­

przyjemnie zaskoczeni, niezbyt for 
tunnym startem Grunwaldu w te­
gorocznych rozgrywkach. Na pew­
no graliśmy w pierwszych me­
czach nieco słabiej. Spowodowane 
to zostało absencją kontuzjowa­
nych Dybola, Kozłowskiego i Ku­
leczki. Wpłynęło to demoblllzują- ■ 
co na resztę zawodników, ale na 
szczęście kryzys trwał bardzo krót 
ko. Już w czwartym i piątym me­
czu odnieśliśmy, moim zdaniem 
wielkie sukcesy, wygrywając w 
Gdańsku z tak silnymi zespołami 
jakimi są Wybrzeże i Spójnia. A 
przecież w Gdańsku oprócz wspom 
nianych graczy nie było jeszcze 
Olejniczaka, który był chory. War­
to tu jednak dodać że chwilowy
brak tej czwórki zawodników 
szedł nam na dobre. Okazało 
bowiem że młodzi zawodnicy, 
rzy zastąpili swych starszych

wy- 
się 

któ-

Czy w Poznaniu

Jak informuje GKKFiT, ogólno-
polski komitet spartakiady poza- - ■ - ■ , tajjże doGdańskiem zwrócił się
Krakowa i Poznania z
cją przyjęcia organizacji 
nopolskiej Spartakiady 
ży w 1973 roku.

Posiedzenie komitetu

propozv- 
III Ogól- 
Młodzie-

ogólno-
polskiego spartakiad odbędzie się 
20 bm. i dopiero na nim rozstrzyg­
nie się sprawa lokalizacji finało­
wych zawodów III Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, (o-za)

członków prezydium komitetu 
J. de Beaurnont stwierdził, że de­
cyzję o dymisji podjął na skutek 
wotum nieufności wobec jego oso­
by, wykazanego w głosowaniu na 
posiedzeniu prezydium francuskie­
go komitetu olimpijskiego w dniu 
1 grudnia w sprawie kwalifikacji 
amatorskich kandydatów do re­
prezentacji olimpijskiej Francji w 
narciarstwie alpejskim.

SPORTOWCY 35 KRAJÓW 
NA STARCIE IGRZYSK

W piątek o północy upłynął ter­
min zgłoszeń do XI Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich, które odbę­
dą się w dniach 3—13 lutego 1962 r. 
w Sapporo. Komitet organizacyj­
ny Olimpiady podał do wiadomoś­
ci, że w terminie napłynęły zgło­
szenia sportowców z 35 krajów.

SZACHY
Po 12 rundzie rozgrywanego w 

Moskwie międzynarodowego tur-

lęgów są już doskonale przygoto­
wani do ciężkich ligowych spot­
kań i w każdej chwili mogą wejść 
na boisko. Wiele słów uznania na 
leży się Ganskemu. Ten zawodnik 
w momencie kiedy zabrakło kilku 
zawodników, wziął na siebie cały 
ciężar walki, skonsolidował zespół 
i co najważniejsze wyzbył się pew 
nych ujemnych nawyków jakie 
miałem okazję zaobserwować rok te 
mu. Wydaje się, że już niedługo 
Ganske, znajdzie się z powrotem 
w kadrze narodowej.

— Czy stosowany obecnie sys­
tem rozgrywek odpowiada Grun­
waldowi?

Zenon Czechowski

nieju szachowego memoriał
Aleksandra Alechina prowadzenie 
objął radziecki arcymistrz Sztejn, 
przed Smysłowem, Petrosjanem i 
Bronsztejnem (wszyscy ZSRR) — 
po 7,5 pkt.

Po 10 rundach międzynarodowe­
go turnieju szachowego o „Pu­
char Tatr”, odbywającego się w 
Nowym Smokovcu, prowadzą Cze- 
chosłowak Jansa i Zilberstein 
(ZSRR) — po 8 pkt. przed Bania- 
sem (CSRS), w tej rundzie Polak 
Doda przegrał z Jansą (CSRS) a 
Balcerowski zremisował z Pahet- 
ką (CSRS). (o-za)

Dwa mecze
hokeistów Cybiny

— Sezon jest stanowczo za krót­
ki, 14 meczy to za mało. Natural­
nie drużyny mogą poza tym roz­
grywać spotkania towarzyskie, ale 
to nie to co walka o mistrzostwo 
Polski. Dlatego uważam, że w I li­
dze powinno występować co naj­
mniej 10 a nawet 12 zespołów, gra 
jących systemem czterorundowym. 
Dopiero wtedy będzie można po­
wiedzieć że naprawdę zwyciężył 
najlepszy.

— Jakie są perspektywy na naj- 
bliższą przyszłość?

— Już 8 stycznia rozpoczynamy 
drugą rundę. Jest ona dla nas ko 
rzystna, gdyż pięć spotkań gramy 
u siebie a tylko dwa na wyjaz­
dach. Najtrudniejszym przeciwni­
kiem będzie niewątpliwie wrocław­
ski Śląsk, który zresztą moim zda 
niem ma największe szanse na zdo 
bycie pierwszego miejsca i tytułu 
mistrza Polski. Już w najbliższy 
poniedziałek rozpoczynamy przy­
gotowania do następnej rundy. Bę 
dziemy trenować bardzo ostro. 
Przy takim układzie spotkań wszy

w kadrze olimpijskiej
Kadra olimpijska w kolarstwie 

liczy 14 szosowców i 9 toroWców. 
Wśród szosowców znaleźli się: 
Piotr Baranowski (Legia Warsza­
wa). Edward Barcik (LZS Zieloni 
Opole); Jan Faltyn (Legia Warsza­
wa), Lucjan Lis (Ruch Radzion­
ków), Tadeusz Mytnik (Flota Gdy­
nia), Tadeusz Smyrak (Legia War- 
szawa). Jan Smyrak (Górnik Słu­
piec); Krzysztof Stec (Spójnia Lu­
blin), Stanisław Szozda (Legia 
Warszawa) Jerzy Żwirko (LKS 
Zjednoczenie Olsztyn), Zenon Cze 
chowski (Lech Poznań), Zygmunt 
Hanusik (Górnik Lędziny), Zbi­
gniew Krzeszowiec (Piast Gliwi­
ce). Ryszard Szurkowski (Dolmel 
Wrocław). Torowcy: Andrzej Bek 
(Widzew Łódź). Jerzy Głowacki 
(Orzeł Łódź), Paweł Kaczorowski 
(Gwardia Łódź), Janusz Kierzkow 
ski (Sparta Wrocław’), Benedykt 
Kocot (LZS Zieloni Opole), Janusz 
Kotliński (Widzew Łódź), Mieczy­
sław Nowicki (Włókniarz Łódź), 
Jerzy Skoczek (Brc.ń Radom), Ry­
szard Tyszkiewicz (Orzeł Łódź).

(o-za)

Piłkarze - chuligani

10 bm. Prokuratura w Słupsku 
skierowała do Sądu Powiatowego

tym akt oskarżenia

Dzisiaj i w niedzielę w Pozna­
niu, odbędą się dwa mecze w ho­
keju na lodzie o mistrzostwo ligi 
okręgowej. Przeciwnikiem poznań 
skiej Cybiny będzie drużyna 
TKKF Ognisko — Lodograf ze 
Szczecina. Spotkania rozegrane 
zostaną na sztucznym lodowisku 
„Bogdanka” w sobotę o godz.

i w niedzielę o godz. 10.30. (s)

ŚRODA
i 10 i 20 — „Troje z dziewiątego 
* piętra” (cz. I czechosłowackie­
go filmu telewizyjnego); 13.40 — Z 
cyklu: „Wybieramy zawód”; 16.40 
— Dla młodych widzów —„Gale­
ria na medal”. Zrób to sam”. To 
warzystwo Naukowe; 17.30 —
Wszechnica TV — z- cyklu: „Sztu­
ka liczenia”; 18.25 — „Prądy ży­
cia”; 18.45 — „Gdy mama pracu­
je”; 20.45 — „Światowid”; 21.15 — 
Polska Kronika Filmowa; 21.25 — 
Z cyklu: „Spotkania z cieniem” — 
Jan Kiepura. Program prowadzi 
Jerzy Waldorff.
9 17.35 — Polski film dokument.; 
" 18.15 — „Nad Indusem i Gan­
gesem”, Uniwersytet Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnej: „Czło 
wiek w święcie współczesnym”; 
18.45 — 11 lekcja języka ang.; 20.05 
— Program z okazji 15-lecia TV 
Słowackie i — program estradowy: 
21.15 — „24 gadziny”; 21.25 — „Nie 
śmiertelna nić życia” z cyklu: „Z 
pokolenia na pokolenie”; 21.55 — 
Powtórzenie 8 lękcii jeżyka ang.

CZWARTEK
1 13.50 i 14.35 — Mechanizacja 
* Rolnictwa: „Orka ciągnikowa”; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem”. W programie 
m. in. film „Niewiarygodne przy­
gody Marka Piegusa”; 17.40 — Ma 
gazyn ITP; 17.55 — „Poligon” — 
magazyn wojskowy: 18.25 — „w 
zielonym obiektvwie”: 18.40 — Z 
cyklu: „Przed startem” — Szyb­
ciej i sprawniej; 19.10 — „Przypo­
minamy, radzimy”; 20.05 — „Bry­
lantowy księżyc” — film włoski;

skiego”; 20.05 .Spotkanie nad
Gangesem” z cyklu „Nasi za gra-
nicą” (ode. III); 20.35 Claude
Debussy z cyklu „Monografie mu­
zyczne”; 21.35 — „24 godziny”; 21.15 
— Powtórzenie 11 lekcji języka 
ang.

SOBOTA
i 7.45 — „Ucieczka”, czechosło- 
* wacki film fab.; 13.15 — Między­
narodowy Turniej Hokeja na Lo-
dzie „
15.55 -
16.15 — 
wiada”
dza —

.Izwiestii” ZSRR CSRS
Film krótkonietrażowy; 

.Redakcja Szkolna zapo- 
16.40 Teatr Młodego Wi-
Aleksander Minkowski

„Anihilator zła”; 17.30 — „Wy­
dawnictwa proponują”; 17.55 
„Spotkania z przyrodą”; 18.15 —
„Kalejdoskop”, 
kowy z ZSRR;
20.20 ,Non
rozrywkowy;

ii xn 1971

Program rozryw-
18.40 

Stop” 
21.55

gangu”. Film fab. USA

„Pegaz”; 
magazyn 
„Oblicze 
23.20 —

„Polska — Rumunia”. Hokej na 
lodzie.

2 16.30 — Sprawozdanie z mię­
dzynarodowego meczu hokeja 

na lodzie Polska Rumunia; 18.45 — 
„Nie samym pługiem” z cyklu: 
„Przyszłość zaczyna się dzisiaj”;
20.20 - 
zginąć’

,Świat, który nie może 
- film oświatowy; 21.10 —

,24 godziny”; 21.20 .Canzonissi-
mo” (Włoski program rozrywko­
wy cz. IV); 22 — „Program II 
proponuje”; 22.15 — „Wieczór bez 
gwiazdy” — recital Zbigniewa 
Wodeckiego.

1
NIEDZIELA

7,45 _ TV Kurs rolniczy
.Pielęgnacja owiec'

„Przypominamy, radzimy”
„Nowoczesność — J
grodzie; 8.50 
nika Filmowa 
dych widzów;

w

9 
TV

domu
Polska 
— Dla
Klub

8.20 —
8.30 — 
i za-

mło- 
Sinia

J SIEMIONOM ■

po godz. 22.30 z wyjątkiem sobo­
ty i niedzieli, (b)

o godz. 15.20 iI Politechnika

Ksiądz zaczął powtarzać Stirlitzowi wszystkie instrukcje, 
które ten wbijał mu do głowy przez estatnie trzy godziny. 
Słuchając księdza, Stirlitz myślał: „Tak, Kaet została u nich. 
Ale gdybym ją wywiózł, oni uchwyciliby się za księdza — 
prawdopodobnie nim także zajmował się ktoś z Gestapo. 
I wtedy cała operacja musiałaby się nieuchronnie zakończyć 
fiaskiem, bo przecież i Himmler mógł się zwąchać z tymi w 
Bernie... Kaet — jeśli zdarzy się coś nieorzewidzianego, a to 
coś nieprzewidzianego może się zdarzyć, chociaż nie powin­
no — może powiedzieć o mnie, zwłaszcza jeśli zaczną męczyć 
jej dziecko. Ale w tym czasie ksiądz przystąpił już dp pracy 
i Pleischner powinien również wypełnić moje polecenie. Ani 
ksiądz, ani Pleischner nie wiedza, iakie mechanizmy uru­
chomili w systemie mojej operacji. Wszystke powinno być w 
porządku. Nie uda się więc Himmlerowi zasiąść przy stole 
rokowań w Bernie. Teraz mu to nie wyjdzie. O moim „oknie" 
Mueller nie wie nic, a straż graniczna ani piśnie słówka o 
tym jego ludziom, ponieważ działam na rozkaz Reichsfueh-
rera. A wiec ksiądz dzisiaj będzie w Szwajcarii. A jutro 
cznie robić to, co mu zleciłem...".

— Nie — powiedział Stirlitz oderwawszy się od swych
myślań. Nie powinien ksiądz wyznaczać spotkań w

za-

roz- 
nie-

bieskiej sali hotelu, lecz w różowej.
— Zdawało mi się, że pan mnie zupełnie nie słucha.
— Słucham księdza bardzo uważnie. Proszę mówić dalej...
„Jeśli ksiądz przejdzie szczęśliwie przez granice i wszy­

stko będzie w porządku wyrwę stamtąd Kaet. Wtedy będzie 
można grać va bangue. Oni coraz bardziej zacieśniają 
krąg, nie pomoże mi tu nawet Bormann... Diabeł ich tam zre­
sztą wie. — Najwyżej ucieknę przez swoje „okno" razem z
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stko jeszcze jest możliwe.
— Czy chcielibyścle । 

przyszłości w hali MTP nr
— Bardzo chętnie, pod 

kiem, że już od września 
my mogli tam trenować.

Rozmawiał:

grać 
■ 20?

warun- 
będzie-

MACIEJ STABROWSKI

orzeciwko trzem piłkarzom klubu 
.Czarnych” Słupsk — Stanisławo­

wi Ryszce, Mirosławowi Kowalew 
skiemu i Jerzemu Fitasowi. Oskar 
żeni oni zostali o to, że w dniu 
6. 11. 1971. podczas meczu piłkar­
skiego pomiedz.y dru-ynami „Czar 
nych” Słupsk i „Korab” Ustka, 
brali udział W’ pobiciu sędz'ego 
meczu Ryszarda Gilla oraz znie­
ważyli go słownie. Działanie ich 
miało charakter chuFgański, 
w wyniku czego sędzia R. Gili był 
7 dni niezdolny do pracy.

Roznrawa sądowa odbędzie się 
za kilka dni. (o-za)

nią, jeśli nie ziorientują się, że gra dobiega końca. A jeśli 
będzie mężna grać dalej — w kcńcu kenkretnych dowedów 
nie mają — wtedy przyjdzie mi przeprowadzić przez granicą 
Kaet, zapewniwszy sobie odpowiednie alibi za pośrednictwem 
Schellenberga. Na przykład pojechać do niego z raoortem do 
domu, albo nawet do siedziby Himmlera, gdzie on często 
przebywa, no i wyliczyć czas, usunąć straż z konspiracyjne­
go lokalu, zniszczyć nadajnik i wywieźć Kaet. Najważniej­
sze to czas i szybkość, tak żeby wszystko się zgadzało. Niech 
szukaią. Zostało Im nie dużo czasu na to szukanie. Sądzę po 
tym, że Mueller się przeraził, zobaczywszy Holtoffa z rozbitą 
głową — tamten wypełnił jego zadanie. Nie mógłby jednak 
zagrać tak dobrze, gdyby nie grał samego siebie, gdyby wy­
znaczona mu rola, nie pokrywała się z jego prawdziwymi my­
ślami. I nie wiadomo jeszcze jakby ten człowiek postąpił, gdy­
bym zgodził się uciec z nim i Rungem. Mo4e by poszedł ra­
zem z nami? Bardzo możliwe. Pamiętam przecież jak patrzył 
na mnie w czasie przesłuchania tego astronoma i co wtedy 
mówił... Zagrałem z nim prawidłowo. Nieoczekiwany wyjazd 
umotywują dla jednych poleceniem Schellenberga, dla dru­
gich Bormanna. Najważniejszą sprawą jest teraz les Kaet. Ju­
tro nie pojadę do swego domu. Od razu pojade dp niej. Cho­
ciaż nie, nie wolno. Nigdy nie wolno grać w ciemno..."

— Słusznie — powiedział głośno Stirlitz — bardzo dobrze, 
że zwrócił ksiądz na to uwagą, proszę pamiętać o tym, że na­
leży wsiadać do drugiej taksówki, przepuszczając pierwszą. 
W żadnym wypadku niech ksiądz nie wsiada do przygodnych 
samochodów. W ogóle liczę na to, że księdza przyjaciele z 
klasztoru, którego adres podałem, będą się księdzem opieko­
wali. I chcę powtórzyć jeszcze raz: Proszą pamiętać, że wszy­
stko może się przydarzyć. Wszystkp. Jeśli popełni ksiądz jakąś 
małą nieostreżneść, nie będzie nawet w stanie pomyśleć, a 
już znajdzie się z powrotem tutaj, w piwnicy Muellera. Gdy­
by nawet coś takiego się zdarzyło, to niech ksiądz pamięta, 
jeśli wypowie moje nazwisko, nawet w malignie czy w czasie 
tortur — oznacza to moją śmierć, a razem ze mna nieuchron­
ną śmierć księdza siostry i jej dzieci. Nic n;e będzie w sta­
nie ocalić księdza bliskich, jeśli ksiądz poda moje nazwisko! 
To nie groźba, oroszę mnie dobrze zrozumieć, to rzeczywi­
stość. a trzeba znać i lepiej jest zawsze o niej
pamiętać.
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INFORMATOR DLA KLIENTA
W ramach wspólnej kampanii o

HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI
przekazujemy kolejny „Informator dla klienta”. Zawierać 
on będzie, teraz i w przyszłości, podstawowy zasób wia— 
domości przydatnych

• w organizowaniu zajęć domowych
® w planowaniu zakupów

Czytelnik ,,Głosu Wielkopolskiego” znajdzie tutaj infor­
macje o uprawnieniach nabywcy i udogodnieniach, które 
czynią handel i gastronomia aby usprawnić i poszerzyć za 
kres swych usług wobec klientów.
Nasz adres:

Pragniemy także w tej formie reklamy przekazywać 
pomocne wiadomości z zakresu:
- towaroznawstwa
- zastosowania nabywanych artykułów osobistego 

użytku oraz preparatów, sprzętu i urządzeń 
dla potrzeb gospodarstwa domowego

Liczymy zarazem na pomoc w redagowaniu tego „In­
formatora” dlatego prosimy powiadomić nas:

# o swej potrzebie informacji o -towarach, 
o zapotrzebowaniu na nowe rodzaje usług han­
dlu i gastronomii

oraz o dotychczas najdogodniejszych formach tego 
rodzaju świadczeń, aby można je było jeszcze bar­
dziej udoskonalić i upowszechnić.

Codziennie kupisz bez kolejki 
jeśli skorzystasz z nowej formy 

SPRZEDAŻY NA ZAMÓWIENIE
'Wystarczy karteczka podana w sklepie lub rozmowa 

telefoniczna, a sprzedawcy przygotują artykuły, które od- 
bierzesz bez czekania przy kasie.

Dyrekcja MHD Artykułami Spożywczymi poleca tego 
rodzaju bezpłatne usługi w sklepach:

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH • Poznań, ul. Czerwonej Armii 46/50

PO €0 PIEC I SMAŻYĆ W DOMU
- zrobią to za Ciebie na święta 
zakłady gastronomiczne

Złóż wcześniej zamówienie na ciasta i wyroby garma­
żeryjne, które specjalnie wykonują w sezonie przed­
świątecznym:
RESTAURACJE:

• „Słoneczna” (Świt 34/36) w godz. 10—18
© „Arkadia” (pl Wolności 11) w godz. 8—18
• „Syrenka” (Dzierżyńskiego. 45) w godz. 8—18
© „Smyk” (Głogowska 168) w godz. 10—19
• „Grunwaldzka” (Grunwaldzka 86) w godz. 8—18

Oczekiwane miłe prezenty
oferują wyspecjalizowane sklepy MHD z galanterią 

włókienniczą:
„ADAM i EWA”

— Fredry 1
„IRKA**

— Dąbrowskiego 50
„PAW**

— Ratajczaka 22/24
„GALLUX“

— Czerwonej Armii 76 \

nr 5 — Stary Rynek 60 tel. 585-32
nr 12 — pl. Mł. Gwardii tel. 557-28
n.r 14 — Czerwonej Armii 28 tel. 550-91
nr 17 — Pszenna 2 tel 919-383
nr 32 — pl. Wielkopolski 4 tel 590-73
nr 21 — Jesionowa 25 tel. 216-71
nr 45 — Kościelna 48 tel. 430-57
nr 50 — Dąbrowskiego 20 tel. 447-95
nr 67 — Dąbrowskiego 109 tel. 429-21
nr 99 — Słowackiego 26z28 tel. 406-62
nr 102 — Gorczyczewskiego 4 tel. 423-44
nr 104 — Warszawska 93 tel 746-67
nr 118 — Rycerska 35 tel 672-145
nr 129 — Tomickiego 36 tel712-07
nr 169 — Dzierżyńskiego 90 tel 337-70
nr 175 — Głogowska 154 tel. 622-70
nr 190 — Junacka 7 tel. 672-830
nr 187 — pl. Wielkopolski 7^8 tel. 521-54
nr 194 — Osinowa 14/16 tel. 744-73
nr 197 — Rawicka 12H4 tel. 643-38

ZAMÓW I ODBIERZ
unikniesz czekania, ułatwisz pracę innym.

KUPUJ NOWOCZEŚNIE!

SKLEPY
GARMAŻERYJNE:
© 27 Grudnia 14
• Dąbrowskiego 14
• Szpitalna 2
• Dzierżyńskiego 355
• Głogowska 63
• Dzierżyńskiego 14
(wszystkie czynne 
w godz. 9—19)
KAWIARNIE I BARY MLECZNE:

• „Cristal” (Nowowiejskiego 6) w godz. 8—20
• „Bajka” (Ratajczaka 46) w godz 8—20
• „Reg.onalna” (Głogowska 72) w godz 9—20
© „Gwarna” (Lampego 8) w godz. 8—20
• „Radosna” (Kraszewskiego 13) w godz. 8—20
• „Kolorowa” (Czerwonej Armii 45) w godz. 8—20
• „Kopciuszek” (Dzierżyńskiego 373) w godz. 9—20
• „Santos” (Strzelecka 2) w godz. 8—20

Tam również zakupisz bez uprzednich zamówień wyro­
by kulinarne podczas specjalnego przedświątecznego kier­
maszu wyrobów cukierniczych i garmażeryjnych.

OSZCZĘDZAJ SWÓJ CZAS/

Obuwie na każdą nogę
MĘSKIE — sklep MHD przy ul. 27 Grudnia 9
DAMSKIE — sklep MHD przy ul. Dąbrowskiego 49 
DAMSKO-
MĘSKIE — sklep MHD — przy ul. Dzierżyńskiego 3
MŁODZIEŻOWE i
DZIECIĘCE — sklep MHD przy Starym Rynku 71'72
TEKSTYLNE — sklep MHD przv ul. Kraszewskiego 5
WYBOROWE (IMPORT) — sklep przy uL Głogowskiej 2

UPRAWNIENIA
NABYWCY

H W razie reklamacji to­
warów wadliwych skorzy­
staj z uprawnień zawartych 
w instrukcji dostępnej w 
każdym sklepie.

B Wszelkie uwagi, pre­
tensje nabywcy wobec ob­
sługi wpisane do książki 
skarg i wniosków w sklepie 
są szczegółowo badane i wy 
jaśniane przez kierownictwo 
przedsiębiorstwa.

KI W każdym sklepie 
MHD znajdują się specjal­
ne pocztówki z adresem 
Poznańskiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlo­
wych, które niezawodnie 
zareaguje na wpisane tam 
uwagi klienta.

Najlepsza pomoc w domu to 
KONCENTRATY I DANIA GOTOWE 

Oszczędzają czas, 
ułatwiają wybór

Zestaw gotowych dań obiadowych na cały tydzień 
pod hasłem:

„PROSTO NA STÓŁ"
polecają sklepy spożywcze MHD:

— 27 Grudnia 13
— Dąbrowskiego 109
— Swobody 25
— Osinowa 14/16
— Świt 29 B 
— Os. Piastowskie 101

ZAPRASZAMY 
do naszych sklepów MHD 

w 
„ZŁOTĄ 

NIEDZIELĘ" 
19 bm. w godzinach 

W-18 
PDT, „Alfa" i „Centrum" 

10-20

Wystarczy 
telefon 

i - kurczak 
na stole!

Kurczaki z rożna do spo­
życia na miejscu oraz do 
wykonania na zamówienie 
telefoniczne polecają skle­
py:

▲ Dąbrowskiego 35
tel. 429-69

▲ Os Piastowskie
tel. 741-32

▲ Czerwonej Armii 19 /
tel. 545-08

▲ Dzierżyńskiego 153 
tel 326-91

▲ 27 Grudnia 14
tel. 528-41

▲ restauracja „Słoneczna", 
ul. Świt 34. tel 469-55

Wybór artykułów niemal jak w domu towarowym 
znajdziesz na

SEZONOWYM KIERMASZU ŚWIĄTECZNYM
w hali targowej nr 22 przy ul. Świerczewskiego:

GALANTERIA WŁÓKIENNICZA I SKÓRZANA — OBU­
WIE — OKRYCIA ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO — ZABAWKI — OZDOBY CHOINKOWE — 
SZTUCZNE CHOINKĘ

Karnawał
w nowe] 

sukni
to dla nań gwarancja 
dobrego samopoczucia
Panom, dbającym o ich 

względy, polecamy karna­
wałowe atrakcyjne tkaniny 
jedwabne w sklepach: 
„Milanówek**

— pl. Wolności 2 
„Malwa**

— Czerwonej Armii 31 
„Tekstylny"

— Głogowska 58 
sklep MHD

— Dzierżyńskiego 20

Największą 
radość 
pod 

choinką 
sprawią

UBIÓR JAK ULAŁ, NA FIGURĘ .,,
można dobrać w sklepach specjalizujących się według rozmiarów odzieży. 
Znajomość własnej sylwetki

• gwarantuje właściwy dobór bielizny i odzieży
• przyspiesza obsługę
• ułatwia pracę sprzedawcy

Wpisz w kółk^ swe rozmiary i korzystaj z rysunku przy dalszych zakupach-

/ B

O D ZI E Z — również na raty
DLA PANÓW: o wzroście 160—165 cm sklep MHD — 27 Grudnia 12

o wzroście 170—175 cm „ - Kantaka 1
o wzroście 180—185 cm „ — Marcinkowskiego 19

DLA PAN: Salon Modv „Telimena** * — Czerwonej Armii 76
Salon Mody ..Dla Pań“ „ — Dzierżyńskiego 13

DLA MŁODZIEŻY: — sklep MHD - Szkolna 5
— sklep MHD - 27 Grudnia 4
— sklep MHD — Głogowska 83

DOM DZIECKA: — sklep MHD — pl. Wolności 4

ZABAWKI
Do nabycia w sklepach MHD:

„DOM DZIECKA*’ — pl. Wolności 4
„KAJTUŚ" — Głogowska 49
„MIŚ" — W7alki Młodych 3

w sklepach papierniczo-zabawkarskich
na kiermaszu w hali nr 22 na MTP

O8WOD /ZY!

WZROJT

NARTY
dla wszystkich? 
Tak — w ratalnej 
sprzedaży!

Sklepy ze sprzętem 
sportowym i turystycznym

▲ pl. Wolności 6
(tel- 547-24)

▲ Głogowska 54 
(tel. 629-89)

A Szkolna 1

— polecają w sprzedaży ra­
talnej narty, buty nar­
ciarskie i inny sprzęt 
dla sportów zimowych 
przy zakupach o warto­
ści powyżej 1000 zl.6 GŁOS WIEI.KOPOT SK1 A

Nr 234 (8B47) 1 XII 197)
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PROWADZĄ DO KOŃCA ROKU 1971

SPRZEDAŻ PREMIOWANĄ
artykułów konfekcyjnych 

♦ i GOSPODARSTWA DOMOWEGO.
Dla nabywców - możliwość wylosowania wycieczek zagra- 
mcznych, nagród rzeczowych oraz bonów wartościowych.

__________ K 9470

Samochody
Sprzedam Zuka na cho­
dzie. Cena 47.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1068g.

Moskwicza 408 w dobrym 
stanie sprzedam. Bema'12.

24651g

l okale
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, samodzielne, 
nowe budownictwo, 2-po- 
kojowe, I ptr., 51 m«, na 
większe do II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1042g.

Przedsiębiorstwo Spółdzielcze Pracownicy poszukiwani

ZAKUPI

MASZYNY KALKULACYJNE
LUB ARYTMOMETRY

& Sprzedaż
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskie™ 
Oddział w Sulechowie, ul Brzezie nr
PRZETARG

SAMOCHODU MARKI NYSA F 501, nr rejestra­
mi?7 S8"76' nf silnika 259915. nr podwozia 
38911. Cena wywoławcza — 26 100 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15. XII 1971 r o ?o- 
dżinie 10. &

Wadium w. wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy Oddziału, najpóźniej dwie go- 
dżiny przed rozpoczęciem przetargu lub na konto 

OddzIału w NBP Oddział Sulechów nr

Pojazdy można oglądać codziennie od godz. 10—15.
K9793

Sprzedam pianino, szafę 
amerykankę, bibliotekę, 
tapczan. Szylinga 10 m. 4, 
od godz. 16. 1235g

Opony Dunlop ŚP Radial 
165 SR X 13, na szerokich 
felgach 5,5 cala do Fiata 
125 P. sprzedam. Telefon

466-41. 1351g

Wózki dziecięce spacero­
we, głębokie, dla lalek — 
poleca Lesiński, ŻydowT- 
ska 33.  24166g

Komunikaty
Kolejkę elektryczna duży 
zestaw sprzedam. Telefon
625-04. lOOOg

Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci (dziewczynki), wy- 
najmie mieszkanie na o- 
kres pięciu lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1298g.

Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Ul. Stewnicka 6 
m. 1, Szczepankowo. 
______ 1518
Zamienię pokój 13 ml, bal
kon, weranda, I ptr., w 
śródmieściu, na podobne.

I ptr.

Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24T00g.

Kupię kawalerkę lub po­
kój, kuchnią własnościo­
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24720g.

Kolegium Karno - Administracyjne przy PDRN Po­
znań — Jeżyce, na rozprawie w dniu 30 X. 71 r wy­
mierzyło karę 90 dni aresztu

NIKODEMOWI BOCHYNSKIEMU 
synowi Stanisława ur. 11. III. 1934 r.

za to, że dnia 30. X. 71 r. w nocy w stanie nietrzeź­
wym awanturował się na klatce schodowej przy ul. 
Nad Bogdanką m. 6a. pobił interweniującą kobietę 
i używał słów wulgarnych, uniemożliwiając wypo­
czynek lokatorom. K9607

Sprzedam bibliotekę 750 
zł. Chociszewskiego 12 m.
20. 1154g
Sprzedam sztuciec srebr­
ny 12-osobowy komplet­
ny (ewentualnie 2 X po 6). 
Telefon 564-53, od godz. 16 
____  1217g

Samotny, pracujący poszu 
kuje nokoju jednosobowe- 
go od stycznia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24722g.

Asystent poszukuje jedno 
osobowego pokoju z c. o. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24727g.

Praca ** Nauka
Malarzy przyjmę. Czecho­
słowacka 19 m, 11. 1368g

Przyjmę pomoc do 9-mie- 
siecznego dziecka. Oferty 
„Prasa’’. Grunwaldzka 19 
dla 1181g.

Potrzebna pomoc domowa 
oraz sprzątaczka z całym

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato­
wa 12. 23902g

utrzymaniem. Poznań.
Garbary 65. sklep piekar-

Fortepian marki Perzina

niczo-cukierniczy. 767?
jak nowy sprzedam

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

24829g

Fietz, Dzierżyńskiego 3, 
______________________ 74_4g 
Pudel miniaturowy pełno 
rodowodowy, czarny, rocz 
ny piesek, sprzedam. 1'1.

Starsze małżeństwo poszu 
kuje umeblowanego poko 
ju z kuchnią i łazienka z 
c. o., na okres pół roku, 
w centrum Poznania. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 24735g.

Litewska 3 m. 1. 745g

Dnia 9 grudnia br. odszedł do Pana

ks. TADEUSZ
z Towarzystwa 

w 65 roku życia, w

BREITHAUPT
Chrystusowego, 
31 roku kapłaństwa.

Msza św. odprawi się w Domu Głównym To-
warzystwa Chrystusowego, dnia 11 grudnia br. 
o godz. 8. Pogrzeb o godz. 10 na cmentarzu na 
Milostowie.

Towarzystwo Chrystusowe 
dla Polonii Zagranicznej 

1333?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 grudnia 1971 roku odeszła od nas po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta-
mi św., moja najukochańsza żona, nasza 
droższa matka, kochana siostra, babcia i 
ciowa, śp.

naj- 
teś-

CECYLIA KRUGIOEKA
z d. GRZĄDZIELSKA

B Pogrzeb odbędzie sie w dniu 13. XII. 1971 roku 
o godz. 8.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Kosińskiego 17 m. 7, 
Słupsk.

W dniu 9 grudnia 1971 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż drogi brat, szwagier i wujek

FELIKS KĘDZIA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Stroskana
żona z rodziną

Poznań, Chwaliszewo 74 m. 8. 1324g

W dniu 9 grudnia 1971 r. zmarł nasz długo­
letni kolega

STANISŁAW CZERWIŃSKI
mistrz elektromechanik

Z żalem żegnamy dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ 

czucia składają
Rada — Zarząd — członkowie i pracownicy 

Elektrotechnicznej Rzemieślniczej
Spółdzielni Zaopatrzenia, Zbytu i Usług 

w Poznaniu, Mostowa 14a
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
K 9790

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I # grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św„ nasz najdroższy mąż i ojciec, śp.

CZESŁAW RAJEWSKI
magister prawa

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie.

W smutku pogrążona

Jarocin. Kościuszki 49.
żona z córkami

13268

4. W dniu 8 grudnia 1971 roku zmarł po długo- 
I trwałej chorobie ukochany mój mąż, nieod­
żałowany przyjaciel

STEFAN MĄCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 14 w Środzie Wlkp.,
dnia 11 bm.

o czym zawiadamia pogrążona w 
żona z

smutku 
rodz.iną
.........

Oferty: „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla K9780

W „KOZIOŁKACH
za 15,— złotych ponad

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
lub samochód „FIAT 125 P” 

K9695

— BLACHARZY na WENTYLACJE,
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH,
— ŚLUSARZA — NARZĘDZIOWCA z uprawnieniem 

spawacza autogen.,
— KOWALA,
— MONTERA INSTAL. - SANITARNYCH z upraw­

nieniem spawacza autogenicznego,
— EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia — wymagane 

wykształcenie średnie i praktyka w branży sani­
tarnej i elektrycznej,

— TECHNIKÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH — na 
stanowiska kierowników robót. Wymagane upraw 
nienia budowlane.

Zatrudni na miejscu Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjne - Montażowych Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, ul. Pokrzywno 59a, tel. 742-01, wewn. 66. Do­
jazd autobusem nr 62 w kierunku Krzesin.

Do pracy dowozi autobus orzedsiębiorstwa. K9416

Aieruciiomości
Sprzedam 2,97 ha ziemi 
wraz z stawem (autobus 
miejski). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1044g.
Dom willowy 4-pokojowy. 
kuchnia, łazienka, central 
ne, garaż, ogród, blisko 
tramwaju, 300.000 zł; dom 
3-pokojowy, kuęhnia, 7 000 
m8, ogród, przedmieście 
Poznania, przy autobusie, 
180.000; willa surowym 
stanie, 4-pokojowa, kuch-

Poszukuję świadków wy­
padku tramwajowego, któ 
remu uległ w sobotę, 28. 
11. 1971 na pętli tramwa­
jowej na Starołęce w go­
dzinach 12—13, starszy, si­
wy pan w zielonym pła­
szczu Tel. 739-51 lub ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1227g.

nia, łazienka, garaż. 30
proc, do wykończenia. Dę 
biec, 300.000; willa nowa, 
5-pokojowa, kuchnia, ła­
zienka, ogród, Puszczyko 
wo, 280.000, spiesznie sprze 
da Nowak, Poznań, Wys-

Wykonuje formy do bież­
nikowania opon, nowo­
czesna technologia wyko 
nania, wzory zagraniczne. 
Warsztat Wichtowski Po­
znań, Findera 5. 24476g

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW SPAWALNIKÓW, 
względnie INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - ME­
CHANIKÓW ze znajomością spawalnictwa, na sta­
nowiska majstrów i kierowników robót spawalni­
czych rurociągów wysokociśnieniowych;

— KONTROLERÓW robót spawalniczych rurocią­
gów wysokociśnieniowych:

— MAJSTRÓW robót spawalniczych z uprawnienia­
mi mistrzowskimi;

— INSPEKTORÓW OCHRONY RADIOLOGICZNEJ 
z uprawnieniami, wymagane wykształcenie śred­
nie i praktyka zawodowa:

— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW branży budow­
lanej z praktyka w budownictwie;

— EKONOMISTĘ d/s szkolenia zawodowego:
— EKONOMISTÓW na stanowiska inwentaryzatorów 
przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 7” w Poznaniu, 
ul. Sienkiewicza 22.

Oferty wraz życiorysem.
szkolnych, zaświadczeń pracy

odpisem świadectw 
i opinii z ostatnich

5 lat, należy składać w dziale kadr, pokój 22.
Warunki pracy i płacy do omówienia. K9413

Biuro Projektów Przemysłu Gumowego w Poznaniu 
zatrudni zaraz

piańskiego 16. ■ 1279g
Sprzedam działkę budow­
laną, onarkanioną. Umół- 
towo, ul. Pszczelna 21. ko­
munikacja na miejscu.

24398gpr.

Automobiliści! „Auto — 
Service” Górki 3, przenle 
siony na ul. Stęszewską 
56 (za wiaduktem pierw­
sza równoległa do Gło­
gowskiej). Zabezpieczamy 
podwozia samochodów 
przed korozją, naprawia­
my „Warszawy”, „Syre­
ny” i pochodne. 24500g

— MGR. INŻYNIERA 
z uprawnieniami na 
ST. PROJEKTANTA.

— MGR. INŻYNIERA

KONSTR. BUDOWL, 
stanowisko

INSTALACJI PRZEMY*
SŁOWEJ z uprawnieniami na stanowisko 
ST. PROJEKTANTA.

Warunki płacy wg. siatki płac obowiązującej W 
biurach projektów.

Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefoniczne — 
kierować pod adresem: ul. Starołęcka 18. III ptr. te-
lefon 730-89. K9460

Zquby Różne Matrymonialne
Zostawiono taksówce

Pani pracująca i ucząca 
się poszukuje pokoju w 
śródmieściu. Oferty „Pra-J 
sa”. Grunwaldzka 19 dla' 
4737g.

teczkę męską z dokumen­
tami. Informacje proszę 
pod tel. 655-00 w godz. po­
południowych. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę.

1300g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
Sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 451g

Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja w Poz­
naniu. ul. Nowowiejskiego 13'15, (wejście z ul. 23 Lu­
tego 11 — w podwórzu), tel, 518—04, 518-05.
za trudni

— 1
— 1 
— 1

natychmiast
TOKARZA
ELEKTROMONTERA (zmianowy) 
PRAC. FIZ. placowy-transport. 
prac, do prac.' Ślusarskich 
produkcji uchwytów wiertarskich

przy

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu, 
oraz zatrudni

Dnia 8 grudnia 1971 r. zmarła w Warszawie po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 88, śp.

ŻELISLAWA MARIA 
WÓJCIKÓW A 
z domu STEINDL, 

wdowa po śp. pref. geologii UP 
Kazimierzu Wójciku.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, w ponie­
działek, dnia 13 bm. o godz. 11 z kościoła św. 
Aleksandra, na Placu Trzech Krzyży,

o czym zawiadamiają w bólu pogrążeni 
córki, wnuczki, zięć, 
oraz syn, synowa i wnuki

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w
9 grudnia 1971 r. zmarł w wieku 67 lat, 

chany mąż, ojciec, teść i dziadziuś

MARCELI CIEPLIK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek.

B3

Warszawa. Hoża 5/7 m. 62. 1331 g

dniu 
uko-

dnia
13 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim. 

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań Jaworowa 62 m. 10. 1336g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 grud-
nia 1971 zmarła nagle, opatrzona Sakra-

KOBIETY na */» etatu prace wiertarskie
(na urządzeniach wiertniczych w godz. od 6—22, 
godziny pracy do uzgodnienia na miejscu. K9584

Zakłady Przemysłu Metalowego H. 
naniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229.

PSYCHOI.OGA do pracowni 
nej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
wodowego pok. 105.

Cegielski w Poz- 
zatrudnia zaraz 

psychotechnicz-

1 Szkolenia Za- 
K96R9

MHD Art. Gospod. Dom. i Chemicznymi w 
zatrudni zaraz do' grupy remontowej

— MCRARZA
— STOI. A RZ A
— oraz AJENTA na kiosk drogeryjny 

ko wie.
Warunki pracy i płacy do omówienia w

Poznaniu

w Juni-

Dyrekcji
P-ń, Czerwonej Armii 46/50 „Centrum” pok. 311. K9787

+ Dnia 8 grudnia 1971 r. odszedł nieoczekiwa­
nie. w wieku lat 51, mój najukochańszy mąż, 

nasz najdroższy tatuś, dziadek i teść

mentami św., nasza ukochana teściowa, babcia 
i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

HENRYK KUŹNIAK

1322g
Poznań. Słowackiego 52 m. 7a.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu 
żona, dzieci, zięć i wnuczek

STANISŁAWA BRĄCZKOWSKA
z domu KUfHARZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godzinie 15.45 z kaplicy na cmentarzu juni­
kowskim.

Centralny Ośrodek Gospodarki Magazynowej w Po­
znaniu, ul. Szyperska 18, przyjmie z dniem 1 stycznia 
1972, na stanowiska pracowników naukowo-badaw­
czych:
l. DO ZAKŁADU BUDOWNICTWA I TECHNOLO­

GII PRAC MAGAZYNOWYCH
— inżynierów oraz technika budownictwa
— inżynierów oraz technika mechanika

2. DO ZAKŁADU EKONOMIKI ORGANIZACJI

1337g

tDnia 9 grudnia 1971 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., prze­

żywszy lat 67, śp.

EDMUND JĘDRASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W wielkim żalu pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Łukaszewicza 4 m. 6. 1342g

tW dniu 10 grudnia 1971 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, najukochańszy i troskliwy ojczulek, ko­

chany teść, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 52, śp.

FELIKS MATYSIAK

I Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

I W głębokim smutku pogrążone
żona z córkami, zięciami, 
wnuczka i rodzina

Poznań, Jarochowskiego 42 m. 3. 1.3998

+ W dniu 9 grudnia 1971 r. odszedł od nas, na­
maszczony Olejami św., nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, wujek 
i kuzyn, lat 71, śp.

TADEUSZ SZEWS
kupiec

RODZINA 3.

Poznań. Dąbrowskiego 82 m. 3. 1323g

PRAC MAGAZYNOWYCH
— ekonomistów z wyższym oraz do prac pomoc- 

niczych z średnim wykształceniem
DO ZAKŁADU INFORMACJI NAUKOWEJ, TECH­
NICZNEJ I EKONOMICZNEJ
— dokumentalistów z wyższym wykształceniem 

technicznym i znajomością co najmniej 2 z na­
stępujących języków obcych: rosyjskiego.

4

Pogrzeb 
13 bm. o 
(Główna),

odbędzie się W poniedziałek, dnia 
godzinie 13 na cmentarzu Miłostowo

o czym zawiadamia
RODZINA

tDnia 9 grudnia 1971 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 65. nasz 

ukochany i troskliwy mąż, ojciec, teść i
dek, śp.

STEFAN KEMPIŃSKI

tW dniu 8 grudnia 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza jedyna, najdroższa 

i niezapomniana mateczka i babunia, przeżyw­
szy 71 lat, śp.

francuskiego, włoskiego i niemieckiego
— kreślarza — grafika.

Wymagana znajomość zagadnień związanych z

BRONISŁAWA BORSKA
z domu DWORCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu parafialnym na Gór­
czynie,

o czym zawiadamiają zrozpaczeni
córki z mężami, synowie z żonami 

i wnuki
Poznań, Warszawa, Zielona Góra. 1328g

+ Dnia 9 grudnia 1971 roku zmarł po ciężkiej- 
chorobie, przeżywszy lat 89

WACŁAW NOWAK
emerytowany pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu komunalnym Mi- 
łostowo, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim żalu pogrążeni

żona, córka, syn, synowa,
zięciowie i wnuki 

Poznań, ul. Kolska 5. 1341 g

£3

dzia­

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
13 grudnia br. o godz. 18.50 na cmentarzu 
czyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

dnia 
gór-

żona, syn, synowa i wnuczka
Poznań, Sczanieckiej 1 m. 14. 1352g

BOK

tDnia 8 grudnia 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkich i długich cier­
pieniach, nasza kochana siostra, szwagierka 

i ciocia, śp.

HENRYKA SOŁTYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
Zawiadamia w smutku

RODZINA
Poznań, Sienkiewicza 13 m. 4. 1376g

tDnia 8 grudnia 1971 r. zmarła moja kochana 
mateczka, najdroższy, jedyny przyjaciel, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 68

MARTA GRZYBEK
z domu KRUGIOŁKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Mickiewicza 7 m. 8. 1360g
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podarką magazynową.
Wynagrodzenie wg. zasad obowiązujących w 

stytutach naukowo-badawczych.
Oferty ze szczegółowym życiorysem prosimy 

rować pod wyżej podanym adresem. 1

gos-

in-

kie- 
K9785

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 29-A przyjmie do pracy:

— PALACZY C.O. z uprawnieniami do 0,5 i po­
wyżej 0.5 G/cal.

— POMOCNIKÓW palaczy c.o.
— MURARZY.

Warunki pracy i płacy zgodne z Układem Zbioro­
wym dla Pracowników Spółdzielczości Budownictwa
Mieszkaniowego. K9748
Przedsiębiorstwo Robót instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzesz.yń- 
ska 46'50 — przyjmie zaraz do pracy w siedzibie za- 
-ządu orzedsiębiorstwa:

— PALACZA centralnego ogrzewania.
— ŚLUSARZA REMONTOWEGO — pożądane upr. 

spawalnicze,
— INSPEKTORA d/s gospodarki materiałowej,
— KIEROWNIKA robót sanitarnych,

oraz do prac prowadzonych na terenie województwa 
ooznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania, 
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH.
Poza wynagrodzeniem zamiejscowym przysługuje 

dodatek za rozłąkę w wysokości 18.— zł dziennie.
Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­

scu prowadzenia robót.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 

Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50, telefon 472-61. dri" 
autobusem nr 68 z Dworca Autobusowego do ronda 
przy ul. Lutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie ?.wraca zainteresowanym kosz­
tów podróży w przypadku niepodjęcie pracy. M9547

ras

tDnia 9 grudnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. uko­
chany ojciec, teść i dziadziuś, lat 63, śp.

ANTONILOBA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

13 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeń!
żona, córka, zięć i wnukowie

Rynek Łazarski lOa m. 13.
1330 e

+ Dnia 9 grudnia 1971 r. zmarł w wieku 75 lat. 
ukochany, najlepszy mąż, nasz kochany, 

tatuś, teść i dziadek

MICHAŁ FRANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

o godz. 14.15 na cmentarzu w Luboniu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZIN

13718

12 bm
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GRUDZIEŃ
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Sobota

Damazego Porządkujemy Poznań
Słońce: 7.51—15.39

Zima nie zwalnia od obowiązkówTEATRY -
POLSKI — g. 19 „Pokój na go­

dziny”.
NOWY — g. 16 „List z tamtego 

ś w’! RtH®
OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. u i 15 „Bał­

wankowa bajka”, g. 20 i 22 Stu­
dencki Teatr „Kalambur” (z Wro­
cławia).

KINA 4
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Angelika i 
sułtan” (fr. 16 1.), g. 17.30, 20 „Struk 
tura kryształu” (poi. 14 1.).

APOLLO — g. 10 — seans za­
mknięty, 14, 17, 20 „Cromwell” 
(ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Wielkie wakacje” (fr. U 1.), 
g. 22.15 „Zerwanie” (fr. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Obława” (USA 18 1.), g. 16, 18, 20 
„Narzeczona pirata” (fr 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Ak 
cja Brutus” (poi. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Popieraj­
cie swego szeryfa” (USA 11 1.), g. 
19.30 „Jestem niewiernym mężem” 
(fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Po­
kolenie” (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 14 „II konfronta­
cje — Sytuacja nowego kina w 
Polsce”; 19.30 „Zycie rodzinne” 
(poi. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Pan Do- 
dek” (poi 11 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Iwono 
gola” (czeski 7 1.), g. 17.30, 19.30 
„Motcdrama” (poi 11 1.).

OSIEDLE — g 17, 19.30 „Żandarm 
się żeni” (fr. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Wa 
hadło” (USA 18 1.).

PAŁACOWE — g. 17.30, 20 „Gott 
mit uns” (wł.-jug. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g 15.30, 18, 20.15 
„W misji specjalnej” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Kto śpiewa nie grzeszy” (jug. 
14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Cyrk straceńców” (USA 
16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Arabes 
ka” (ang. 14 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Martwa 
fala” (poi. 14 1.), g. 19.30 „Piękny 
listopad” (wł. 18 1.).

WARTA — g 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Kto wierzy w bociany” (poi. 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Okruchy ży­
cia” (fr. 16 1.).

WILDA — g. 12.30, 15.30, 18, 20 
„Narkotyk” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17.30, 19.30 
„Pejzaż z bohaterem” (poi 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

OYtURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Jdłodych 7; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33.

Dodatkowe dyżury lekarskie 
— niedzielne

GRUNWALD — ul. Kasprzaka 16 
— lekarz ogólny — od g. 8 całą do 
bę, pediatria g. 9—15; STARE MIA 
STO — ul. Garbary 61 — lekarz 
ogólny — g. 13—23; NOWE MIASTO 
— ul. Kórnicka 24 — lekarz ogólny 
g. 8—23, pediatria — g. 8—20; JEŻY 
CE — ul. Mickiewicza 31, lekarz o- 
gólny — g. 8—22; WILDA — ul. Bu 
kowa 1 — lekarz ogólny g. 8—13, 
ul. Jerzego 5 — lekarz ogólny — g. 
8—13; Przychodnia Przyzakładowa 
HCP — ul. Dzierżyńskiego 191 — le 
karz ogólny — g. 8—13; Poradnia 
Ogólna dla studentów — ul. Stalin 
gradzka 24 — lekarz ogólny — g. 
8—14.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia — 
czynny codziennie oraz w niedzielę 
i święta — g. *7—22, nr telefonu 
540-93.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35, pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — g. 15—23, niedz. i świę 
ta — g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele i święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — całą dobę; chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, niedz. I święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 l 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tek 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Kórnicka 24 (całą dobę), dyżury 
nocne: Główna 53. Starołęcka 79, 
Dzierżyńskiego 394.

Dodatkowe dyżury nocne 1 nie­
dzielne (do odwołania) następują­
cych aptek: ul. Mickiewicza 22, ul. 
Powstańców wlkp 2, ul. Dzierżyń­
skiego 107 ul. Głogowska 107'109.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, od 8—21, w 
nocy nagłe wypadki.
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Wprawdzie przeżywamy jeszcze typową jesień, jednak 
pierwsze opady śniegu w listopadzie i w miniony czwartek 
ujawniły dawne grzechy. Oczywiście tych, którzy z racji zaj­
mowanych stanowisk i zawodów odpowiedzialni są za po­
rządkowanie ulic i placów Poznania w okresie śnieżyc i go­
łoledzi. Mowa o dozorcach domów i administracjach, za­
równo budynków mieszkalnych jak i użyteczności publicznej.
Na konieczność pilnego wy­

konywania obowiązków wska­
zuje apel kierowany za naszym 
pośrednictwem do wspomnia­
nych wyżej adresatów przez 
Miejską Komisję Porządku i 
Czystości. Przypomina on nie 
tylko o potrzebie natychmias­
towego uprzątania chodników 
i jezdni, o usuwaniu z nich 
śniegu, błota bądź lodu i go­
łoledzi, ale także o wskaza­
niach dotyczących jezdni przed 
posesjami. Chodzi oczywiście 
głównie o jezdnie tych ulic, 
które nie są objęte planem po­
rządkowania przez pojazdy i 
maszyny MPO.

Zarazem apel ten przypomi­
na o zakazie używania soli do 
topienia śniegu czy likwidacji 
gołoledzi na chodnikach. Nie­
stety, w listopadzie notowaliś­
my już przypadki wykroczeń 
przeciwko temu przepisowi. 
Wiadomo przecież, że chodzi o 
ochronę środowiska dla na­
szego dobra. Jak nas poinfor­
mowano, w wyniku kontroli w 
okresie między 22 a 25 ub. m. 
trzeba było ukarać 300 osób 
mandatami właśnie za opiesza­
łość usuwania śniegu bądź li­
kwidację skutków opadów po­
przez sypanie solą.

Przed nami kalendarzowa zi 
ma, która może przynieść ze 
sobą obfitsze opady śniegu, 
mrozy, a razem z nimi i go- 
łoledzie. Piszemy zatem już

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich oraz Dom Kul 
tury Kolejarza zapraszają na 
kolejne spotkanie w ramach 
prasowych przeglądów tygod­
nia, które odbędzie się w nie­
dzielę 12 bm. o godz. 11 w Do­
mu Kultury Kolejarza przy ul. 
Marchlewskiego 130/140.

Prelegentem będzie redaktor 
Polskiego Radia z Warszawy dr 
Czesław Czubak, (na)

KONCERTY

AULA UAM — g. 17 — n kon­
cert „Pro Sinfonica” II stopnia; 
dyrygent — Antoni Wit, solistka 
— Marta Dejanowa (Bułgaria) —

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.40 Melodie i piosenki; 
&.08 W naszym domu; 8.15 Melodie 
na zamówienie; 8.22 Co słychać w 
kraju i na świecie; 8.25 Poranny 
refren; 8.3o Dzień dobry — zaczy­
namy; 8.45 Konc. życzeń; 9 Dla kl, 
III i IV (wych. muzyczne) „Muzy­
ka opowiada o zimie”; 9.20 Dedy­
kujemy II zmianie; 10.05 Wizerunki 
— „Szczęśliwa Anna” opow.; 10.25 
Impresje brazylijskie w muzyce 
Milhaud’a i Willi Lobes’a; 10.50 
„Na początku jest piasek” aud. w 
opr. Elżbiety Doubrawskiej; 11 Dla 
szkół średnich (wych. obywatel­
skie) „Szczerze o trudnych spra­
wach”; 11.20 Spotkanie z piosenką 
żołnierską: 11.49 ABC rodziny — 
audycja dla rodziców; 12.25 Ryt­
my kubańskie; 13 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „O babulce zie­
larce” Słuch.; 13.20 Na polską nu­
tę; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 
Czy znasz tę książkę?; 14.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 „Czas i ludzie” o proble­
mach ZBoWiD-u; 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dobry wieczór — zaczyna­
my; 19.30 Wędrówki muzyczne po 
kraju; 20 Dziennik wieczorny i 
stan pogody oraz sprawozd. z ob­
rad VI Zjazdu PZPR; 21 Z twór­
czości kompozytorów XIX-wiecz- 
nej Warszawy; 21.40 Program z dy­
wanikiem; 22.45 Sobotni non stop 
taneczny: 0.10 Program nocny z 
Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 Nasze spotkania; 8.55 Dwa tań 
ce ludowe; 9 Z muzyki jugosło­
wiańskiej; 9.35 Reportaż „Drogi do 
Polski”; 9.55 Bydgoska parada me 
lodii, rytmów i nastrojów; 10.25 
Teatr PR „Temat z polskiego” słu 
chowisko: 11.10 Węgierskie i buł­
garskie mel. ludowe; 11.22 Konc. 
chopinowski — gra M. Gozdecka; 
11.55 Sprawozd. z obrad VI Zjazdu 
PZPR; 14.05 Pieśni patriotyczne; 
14.30 Antykwariat z kurantem; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z cy­
klu: „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem” śpiewa Chór Miesza 
ny „Lutnia” w Toruniu; 15.25 Z 
płytoteki rozrywkowej „Polskich 

dzisiaj o sprawach porządko­
wych, by gdy nadejdzie czas 
nikt nie tłumaczył się, że zo­
stał zaskoczony. I zimą i na­
kazem o dopełnianiu obowiąz­
ków.

Zima nie uwalnia też od pil­
nowania innych spraw związa­
nych z czystością i porządkiem. 
Oto co pisze do nas Stanisław 
Nowak z ul. Dąbrowskiego:

„W dniu 16 ub. m. stwierdzi­
łem, że od dłuższego czasu zam­
knięte są na stale niektóre ustępy 
publiczne. I tak: ustęp na Ostro- 
wiu Tumskim przy ul. Mieszka I 
jest nieczynny od wielu lat, po­
dobne urządzenia przy ul. Mar-, 
chlewskiego, narożnik Niezłom­
nych, są nie czynne od wielu ty­
godni, a ustępy przy ul. Gajowej 
(przy Zoologu) są także zamknię­
te od dłuższego czasu.

Nie wiem, czy przypadkiem i in­
ne ustępy publiczne nie są zam­
knięte. Ale pozwolę sobie nadmie­
nić, że stan sanitarny wielu z tych 
otwartych pozostawia wiele do 
życzenia. Pisuary są zapchane 
bądź uszkodzone, w niektórych 
przypadkach wręcz usunięte.”

Ze swej strony odnotowuje­
my, że np. 27 ub. m. nieczynne 
były toalety na pl. Wiosny Lu­
dów. Ale chodzi nie tylko o 
zamykanie tych obiektów, któ­
rych i tak w naszym mieście 
jest ciągle za mało.

Zastrzeżenie budzi niechlujstwo 
dostrzegalne w wielu innych ogól­
nie dostępnych ustępach i szale­
tach. Wiele złego można powie­
dzieć o ubikacjach w urzędach, 
instytucjach, szkołach, restaura­
cjach, kawiarniach itp. Zerwane 
lub połamane sedesy, wykręcone 
krany w umywalniach, rozbite mu 
szle, brak ręczników czy mydła — 
to tylko niektóre z powszechnych 
„grzechów”. Czy zawsze powstają 
one za sprawą użytkowników? Naj 
częściej tak. Ale bardzo często 
niechlujstwo w tych przybytkach 
wynika z braku troski tych, któ­
rzy za nie odpowiadają. Brak do­
zoru, beztroska w dokonywaniu 
remontów, tłumaczenie się bra­
kiem środków na pranie ręczni­
ków czy zakup mydła — oto naj­
częściej wytaczane argumenty. A 
co na to wszystko władze sanitar­
ne? Na pewno nie przymykają 
one oczu, przeprowadzając co pe­
wien czas kontrole. Naszym jed­
nak zdaniem są to kontrole zbyt 
rzadkie i wyrywkowe, a wyniki 
ich mierne, krótkotrwałe.

Sprawy porządku, okazywa­
nia kultury na co dzień właśnie

Nagrań”; 15.50 O czym pisze prasa 
literacka; 17.15 „Radiostop Wielko 
polski”; 17.25 Grająca szafa; 17.55 
Radioexpress; 18.10 Gra Zespół B. 
Hardego; 18.20 Widnokrąg — wy 
darzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Język francu­
ski; 19.31 „Matysiakowię”; 20.01 
Recital tygodnia — Charles Fra- 
ger — laureat I Nagrody Między­
narodowego Konkursu Skrzypcowe 
go im. Wieniawskiego w Pozna­
niu w 1962 roku: 20.31 Wiersze M. 
Czychowskiego; 20.41 Reportaż z 
piosenką; 21.16 Wesoły kramik; 
21.26 Na płytach świata; 22.33 Ra- 
dioscenka; 22.45 Zespół „Dziewiąt­
ka”; 23.15 Legendy i baśnie mu­
zyczne; 0.10 Konc. życzeń od Po­
lonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Bia­
łegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 14, 16, 19, 22, 23.45, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.50 Z kompozytorskiej teki 
M. Małeckiego; 8.05 Mój magneto­
fon; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Znaczy kapitan” — ode. pow.; 
9.10 Bossa nova po polsku; 9.30 
Nasz rok 71; 9.45 Christoph Willi- 
bald Gluck — Koncert G-dur na 
flet i ork.; 10 Muzyczny spacer po 
Paryżu; 10.15 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Szaleństwo Alma- 
yera” — pow.; 13 Na szczecińskiej 
antenie; 15 Należy do historii — 
gawęda; 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej; 15.35 Zwierzenia mgr. 
Szczepanowskiego; 15.50 Muzyczne 
nowości Pr. III; 16.15 Raz na lu­
dowo; 16.30 Polskie przeboje in­
strumentalne; 16.45 Nasz rok 71; 
17 Zjazdowe zapiski; 17.05 Quodli- 
bet, czyli co kto lubi; 17.30 „Chu­
dy i inni” — ode. pow.; 17.40 Klub 
grającego krążka; 18.20 Antologia 
miniatury muzycznej — prelu­
dium; 18.35 Mój magnetofon; 19 
Książka tygodnia; 19.15 Piosenki 
„z włoskiego buta”; 19.35 Gra „Stu 
dio 11”: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Muzyka ze starych i no­
wych płyt; 21 Dawne wrocławskie 
bractwa; 21.20 Dookoła „Dudka”; 
21.50 Balet tygodnia — I. Strawiń­
ski „Ognisty ptak”; 22 Fakty dnia 
— Dzisiaj na Zjeździe; 22.15 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — M. Kosz; 
22.20 Powieść w wyd. dźw. „Lal­
ka”; 22.51 Gra Sil Austin — sak­
sofon; 23.05 Wieczorne spotkanie 
z Jerzym Połomskim; 23.50 Śpiewa 
Zsusa Kończ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 10.30, 
15.30, 18.30, 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 8.45 — 

„Jarzębina czerwona” — fab. film 
nrod. polskiej: 10.55—11.25 — Geo­
grafia (kl. VII): .Bułgaria”: 11.55— 
14 — Transmisja 2 przebiega ob 

poprzez dbałość o czystość i 
estetykę miasta nie mogą 
schodzić z orbity zaintereso­
wań nas wszystkich. Obecna 
pora roku nie usprawiedliwia 
tu „zimowego snu”.

E. C.

Studenci-plastycy
— „Jowicie"

Członkowie studenckiej gru­
py plastycznej „Od nowa” dzia 
łającej przy RO ZSP przeka­
zali w czynie społecznym, ze­
staw kilkunastu swoich płó­
cien mieszkankom domu stu­
denckiego „Jowita”. Warto pod 
kreślić, że członkowie grupy 
oprócz swojej działalności ar­
tystycznej sprawują „opiekę 
plastyczną” nad poznańskimi 
klubami i domami studencki­
mi. Oprócz dbania o ogólny 
wystrój plastyczny np. klubów, 
młodzi plastycy przekazują 
tym placówkom kulturalnym 
część swoich prac (map)

Ogólnopolska wystawa kanarków
W dniach 11—12 bm. odbędzie się w poznańskim Pałacu 

Kultury ogólnopolska wystawa kanarków (połączona z kon- 
• kursem ich śpiewu) i innych ptaków egzotycznych. Wysta­

wa czynna będzie w pierwszym dniu w godz. 10—18 i w dru­
gim — 9—19.
Organizatorem jest Oddział 

Rejonowy Polskiego Związku 
Hodowców Kanarków w Po­
znaniu, który obchodzi w tym 
roku 70-lecie swego istnienia. 
Oddział ten zrzesza małe gro­
no hodowców, jednakże nie­
którzy z nich hodują ponad 
200 tych ptaków. Poznańscy 
hodowcy znani są z tego, że 
posiadają wiele pięknych oka­
zów kanarków, które są bar­
dzo cenione w kraju i za gra­
nicą. W okresie od 1961 roku 
wysłali za granicę przeszło 
20 000 kanarków, przy czym 
ich głównymi odbiorcami byli 
Anglicy, Włosi i Holendrzy.

Obecną wystawę organizuje 
Związek przy współudziale dy­
rekcji Ogrodu Zoologicznego 
oraz istniejącej przy Pałacu 
Kultury Pracowni Biologicz­
nej. (b) . .

rad VI Zjazdu PZPR; 15.10 — „Z 
koszar i poligonów”; 15.40 — Re­
dakcja Szkolna zapowiada; 15.55 
— Puchar Interwizji w gimnasty­
ce artystycznej (Budapeszt); 17.20 
— Dziennik; 17.30 — Dla młodych 
widzów: „Wszystko co nasze” — 
Koncert Centralnego Zespołu Ar­
tystycznego ZHP; 18.15 — Rozmo­
wy o książkach; 18.35 — „Tele- 
Echo”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.35 — Muzyka lekka, łatwa 
< przyjemna: 21.20 — Monitor; 21.55 
— Wiadomości sportowe; 22 — „Ja 
rzębina czerwona” — fab. film 
prod. polskiej.

PROGRAM II: 11.55 — Trans, 
z przebiegu obrad VI Zjazdu PZPR 
(kolor); 16.40 — „W sercu Kauka­
zu” — „Klub sześciu kontynen­
tów”; 17.20 — „Ja Axel Cezar 
Springer” — fab. film NRD — ode. 
V; Perspektywy kultury z cyklu: 
„Przyszłość zaczyna się dzisiaj”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.35 
— Z życia szpaków: „Świat, któ­
ry nie może zginąć”; 21.25 — Gra 
Witold Małcużyński; 22.05 — Pro­
gram II proponuje; 22.15 — Canzo 
nissima — włoski program rozryw’ 
kowy; 23 — 24 godziny.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.05 — TV Kurs Rolniczy: „Użyt­
kowanie dojarek mechanicznych”; 
8.40 — Przypominamy, radzimy; 
8-50 — „W czołówce postępu” — 
reportaż; 9 — Dla młodych wi­
dzów — TV Klub Śmiałych — film 
z serii: „Mój przyjaciel Ben” oraz 
program TV NRD: „Sport i za­
bawa”; 10.55 — „Piórkiem i wę­
glem”; 11.20 — PKF; 11.30 — „Pol 
skie Radio i Telewizja — ludziom 
Czynu Zjazdowego” — koncert 
orkiestry PR i TV pod dyr. S Ra 
chonia i I. Wikarka: 13 — Dzien­
nik; 13.15 — Dla dzieci: Krakow­
ski Teatr Baśni — II. Januszew­
ska: „Nawojka”; 14.15 — „Przemia 
ny”; 14.45 — Tv Spotkania Teatral 
ne — P. Gojawiczyńska: „Dziew­
częta z Nowolipek” — cz IV: 
„Amelka”; 16 — Sprawozdanie 
Pucharu Interwizji w gimnastyce 
artystycznej (Budapeszt); 17.50 — 
Z cyklu: „Znaki zapytania” — 
Twardowski — prawda i legepda; 
18.35 — Film muzyczny TVP: pre­
miera miesiąca: „Pierwszy i szós 
ty”; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Labirynt miłości” — fab. 
film radź.; 21.3o — Magazyn spor­
towy.

PROGRAM II: 16 — Studio Prze 
bojów — program rozrywkowy TV 
NRD; 17 — „W Kossakówce” — z 
cyklu „Kraków mało znany”; 17.30 
— „Rozwodów nie będzie” — pol­
ski film fabularny; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — Teatr 
TV — Maria Dąbrowska: „Klara 
i Angelika”. Adaptacja TV — Lech 
Terlecki. Reżyseria — I. Kanicki; 
20.55 — „O sztuce nowoczesnej” — 
rep. filmowy; 21.30 — Cristiano 
Rossi — recital skrzypcowy — Wło 
chy.

Oczekujemy odpowiedzi „Meramontu"

W centrum — aparatura 
czy poszukiwane towary?

Postulat wyrażany przez nas i wielu czytelników, aby le­
piej niż dotychczas wykorzystać dla powszechnych potrzeb 
dolne kondygnacje kolejnych wieżowców przy ul. Armii 
Czerwonej — spotyka się z powszechnym poparciem miesz­
kańców Poznania, wyrażanym m. in. w listach do redakcji.
Na poprzednie nasze wspól­

ne uwagi w tej sprawie od­
powiedziała dyrekcja „Alfy”. 
Chcąc poprawić zaopatrzenie 
krytykowanego stoiska z pas­
manterią, dokonano tu już 
zmiany personelu. Liczymy, że 
nastąpią również decyzje do­
tyczące pogłębienia specjaliza­
cji sprzedaży, aby zwiększyć 
wybór towarów w Spółdziel­
czym Domu Towarowym „Al­
fa”.

W kolejnych listach do nas 
znajdu-jemy wypowiedź np. pa­
ni K. Adamek z ul. Łąkowej. 
Uznaje ona konieczność pełne­
go wykorzystania wieżowców 
na cele handlowe; również pan 
Z. M. (ul. Dąbrowskiego) suge­
ruje, aby nie dopuścić do u- 
tworzenia w budowanym obec­
nie wieżowcu „Meramontu” sa

Piękny wiek

106 rocznica urodzin
Tak niezwykle pięknego wie 

ku doczekała się p. Stanisława 
Tumilewicz zamieszkała w Po­
znaniu, przy Rynku Jeżyckim 
1 m. 3.

Sędziwa osoba urodziła 
się 10 grudnia 1865 r. w Posia- 
worach w ZSRR; wychowała 
4 dzieci, doczekała się 5 wnu­
ków i 9 prawnuków. Wesołego 
usposobienia i wciąż łaknąca 
wieści o świecie, interesuje się 
Jubilatka wydarzeniami dnia 
codziennego, czytając prasę, o- 
glądając programy telewizyj­
ne. Otoczona troskliwą opieką 
najbliższych, spokojnie, przeży­
wa dni swej niezwykłej sta­
rości.

Wczoraj odwiedzili Jubilat­
kę przedstawiciele Prezydium 
DRN Jeżyce.

Stałą opiekę nad sędziwą 
osobą powierzono Dorocie Bu­
dzyńskiej z działu Opieki Spo­
łecznej. Uchwałą Prezydium 
DRN Jeżyce p. S. Tumilewicz 
przyznano miesięczny zasiłek 
w wysokości 960 zł, a z okazji 
jubileuszu jednorazowo zł 3 000.

Wczoraj harcerze i zuchy ze 
Szczepu 7 obdarowali Jubilat­
kę kwiatami. Upominki wrę­
czył też przedstawiciel naszej 
redakcji, (ino)

Komunikat MO
6 grudnia 1971 r. w Poznaniu, 

przy ul. Wojskowej około godz. 
17,45 został skradziony samochód 
marki „WARSZAWA KOMBI” ko­
loru jasnego nr rej. PW 30-51. W 
samochodzie znajdowały - Się słoiki 
koloru brązowego z zawartością 
środków chemicznych o bardzo sil 
nych właściwościach trujących jak: 
żelazocyjanek potasu, TSS, „Ami- 
dol”.

Wzywa się wszystkie osoby, które ' 
zauważą wyżej wymieniony sa­
mochód do powiadomienia najbliż­
szej jednostki MO. Ponadto ostrze­
ga się osoby, które zabrały wyżej 
wymieniony samochód przed nara­
żeniem własnego zdrowia na nie­
bezpieczeństwo. (na)

Szczepienia odwołane
Państwowy Wojewódzki In­

spektor S^ni^amy dla woje­
wództwa poznańskiego zawia­
damia. że — zgodnie z decyzją 
Głównego Inspektora Sanitar­
nego — ze względu na liczne 
zachorowania na grypę, odwo­
łane zostały szczepienia II ty­
pem wirusa Poliomyelitis (cho 
roba Heinego-Medina), które 
miały odbyć się w dniac^ od 
14 do 16 grudnia br.

Następny termin szczepień 
podany zostanie w okresie póź 
niejszym. (na)

INFORMUJEMY
Na kolejny poranek filmowy za 

prasza Muzeum Archeologiczne w 
niedzielę, 12 bm. o godz. 11 do sali 
w Pałacu Górków, ul. Wodna 27.

Na audycję w wykonaniu ucz­
niów Wielkopolskiego Studium Mu 
zycznego zaprasza filia biblioteki 
przy ul. Arciszewskiego 27, dzisiaj 
o godz. 18. 

łonu wystawowego z aparatu­
rą pomiarową, skoro półmilio­
nowy Poznań potrzebuje np. 
Domu Dziecka z prawdziwego 
zdarzenia. Pani Eligia Łasiń- 
ska (ul. Powstańcza) pisze, że 
wieżowce, jako ozdoba targo­
wego miasta, powinny być 
przeznaczone na duże salony, 
domy towarowe z artykułami 
luksusowymi.

Przeciw temu powszechne­
mu stanowisku zaprotestowali 
w liście do redakcji jedynie 
pracownicy Biura Zbytu Sprzę 
tu Pomiarowo - Kontrolnego 
podległego zjednoczeniu „Me- 
ramont”, przyszli użytkownicy 
tego wieżowca. Postulat odda­
nia dwóch dolnych kondygna­
cji dla celów ogólnomiejskich 
odczytali oni jako „zamach” 
na ich prawo do lepszych wa­
runków pracy.

Jest to oczywiste nieporozu­
mienie, nikt bowiem nie za­
mierza takich praw kwestio­
nować. Chodzi jedynie o in­
ne przeznaczenie dla par­
teru i I piętra, gdzie — 
według dotychczasowych za­
łożeń — ma się znajdo­
wać salon wystawowy sprzę­
tu pomiarowo - kontrolnego. 
Nikt natomiast nie zgłaszał za­
strzeżeń do planu wykorzysta­
nia wyżej położonych pomiesz­
czeń. Autorzy listu zgodzą się 
chyba, że taki salon, w tak 
wyeksponowanym miejscu śród 
mieścia, kłóci się z zasadami 
gospodarności, z racjonalnym 
kształtowaniem nowoczesnego 
oblicza miasta, ku wygodzie 
jego mieszkańców.

Przekazując te wszystkie u- 
wagi uważamy, że już najwyż­
sza pora, aby dyrekcja Biura 
Sprzętu Pomiarowo-Kontrol­
nego wyjaśniła swe stanowisko 
w tej sprawie, (zs)

U piekarzy też grypa
Grypa nie ustępuje, choć 

szczyt jej już zdaje się minął. 
Liczba zachorowań jest znacz­
na, ale do pracy zaczynają po­
woli wracać ozdrowieńcy.

Był dzień, że w małych piekar­
niach Poznania, zatrudniających 
około 8 ludzi, połowa personelu 
poddała się złośliwemu wirusowi. 
Ale Chleba dla miasta nie może 
zabraknąć. Więc choć mniejsze 
piekarnie pracowały krócej niż 
zwykle, duże piekły Chleb non 
stop, na trzy zmiany. Do pomocy 
piekarzom stanął cały personel po 
mocniczy, nawet sprzątaczki. Jeśli 
mieszkańcy Poznania odczuli gry­
powe perypetie poznańskich pie­
karni, to tylko w ten sposób, że 
przy tej samej ilości Chleba, mniej 
było gorącego, z popołudniowego 
wypieku.

Przykładem dobrej, ofiarnej 
roboty, może być piekarnia 
nr 4 przy ul. Piaskowej. Ale 
nie tylko ona.

Dyrektor Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Piekarni­
czego zapytany o kłopoty gry 
powe przedsiębiorstwa stwier­
dził, że w poprzednich latach 
bywało gorzej i też nadążyli 
z wypiekiem chleba, a do świąt 
grypa chyba skapituluje... (bw)

AKTUALNOŚCI
• Z racji 53 rocznicy powsta­

nia Komunistycznej Partii Gre­
cji, staraniem Związku Uchodź­
ców Politycznych z Grecji w 
Polsce im. N. Belojannisa, od­
będzie się dzisiaj w Domu Kul­
tury MO przy ul. Grunwaldzkiej 
uroczysta wieczornica. Wystąpi 
na niej kwintet wokalno-muzycz 
ny „Eros", recytowane będą 
wiersze poetów greckich.

• Kolejne „otwarte drzwi" dla 
kandydatów na studia wyższe u- 
rządza jutro, 12 bm. o godz. 10 
Zarząd ZMS na Wydziale Elek­
trycznym Politechniki. Zainte­
resowani mogą przybyć do auli 
przy pl. Skłodowskiej-Curie 5, 

gdzie spotkają się z władzami dzie 
kańskimi i zwiedzą laboratoria wy 
działu.
• Uwzględniono postulat mie­

szkańców i poszerzona będzie 
księgarnia przy ul. Dzierżyńskie­
go 128. Ponieważ jednak trwa­
ją w niej prace adaptacyjne, tym 
czasowo placówkę przeniesiono 
do hali nr 7 MTP przy ul. Świer 
czewskiego. Również na MTP 
„Dom Książki" utworzył punkty 
sprzedaży książek, płyt i zaba­
wek (pawilon obok „Baltony")-


